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      milionów klientów
      ufa nam na okrągło!7

Do tragedii doszło 30 sierpni. Mieszkańcy Frydrychowa są 
poruszeni tragedią. 

      Gmina Płużnica

Z tęsknoty do własnego siedliska
86-letni mężczyzna woli wrócić do zaniedbanego domostwa niż zostać u córki.

Władysław Mosek bardzo chciał wrócić do swojego domu

Władysław Mosek mieszka 
w małej wiosce w gminie Płuż-
nica. Porusza się z pomocą la-
ski. Kilka ostatnich dni spędził 
w domu najbliższych sąsiadów. To 
oni powiadomili nasz tygodnik, że 
pan Mosek znajduje się u nich, bo 
nie może wrócić do siebie. Nie ma 
dokumentów, kluczy, leków. Tylko 
ubranie, w którym przyszedł i la-
skę. Dom córki w Płużnicy, u któ-
rej mieszkał przez ostatnie pół 
roku opuścił z powodu jak twier-
dzi, kolejnej kłótni. Klucza do 
domu, który miał być schowany 
na ganku nie znalazł. Wieczorem 
w dniu zniknięcia pana Władysła-
wa do sąsiadów przyjechała jego 
przybrana córka z mężem. Chciała 
go zabrać do siebie, ale pan Mosek 
nie chciał z nią wracać.  

Wyszedł, bo mu się nie po-

dobało  
Od kilku lat pan Mosek jest 

wdowcem. Gdy już nie radził so-
bie tak z codziennością dobrze jak 
dawniej, Gminny Ośrodek Pomo-
cy Społecznej skierował do niego, 
w ramach prac społecznie użytecz-
nych, opiekunkę. Gdy w paździer-
niku ubiegłego roku pieniądze na 
opiekunkę się skończyły pan Mo-
sek znów musiał radzić sobie sam. 
Zaglądały do niego sąsiadki i córka 
z mężem. W lutym pan Władysław 
źle się poczuł i tra�ł na krótko do 
szpitala. Po powrocie potknął się 
w domu i przez kilka godzin leżał 
na zimnej posadzce. Córka pana 
Moska znalazła go wyziębionego 
i zabrała do siebie. 

- Na początku nie było tak 
źle. Co jedli to i mi dawali. Mia-
łem swój pokoik, byłem oprany – 
opowiada pan Władysław. - Potem 
było coraz gorzej. Nie ruszałem 

się z pokoju, bo mi zabrali laskę. 
Od lutego nie dostawałem eme-
rytury, a chciałem mieć na tace 
do kościoła, czy na znicze na grób 
żony. Chciała mój dom sprzedać 
i dawała mi do podpisania papier. 
Po ostaniej kłótni powiedziała, że 
mogę iść jak mi się nie podoba, no 
to poszedłem.  

Państwo Mosek byli bezdziet-
nym małżeństwem, więc wzięli na 
wychowanie bratanicę pani Mo-
sek. Pan Władysław w 1988 roku 
przepisał swoje gospodarstwo rol-
ne adoptowanej córce. W akcie no-
tarialnym ma wpisaną służebność 
na dom i na 30 arów. Po oddaniu 
gospodarstwa hodował jeszcze 
przez jakiś czas krowy i świnie. 

- Pomagaliśmy mu utrzymać 
te zwierzęta. Przecież z 30 arów, 
by ich nie wyżywił. Teraz tego ża-
łuję. Trzeba było wszystkiego się 
pozbyć, jak robią w innych rodzi-
nach. Może wtedy łatwiej byłoby 
mu się przyzwyczaić do nowych 
warunków – mówi przybrana cór-
ka. 

Był przykry i chimeryczny 
Córka i jej mąż pokazują 

pokój, w którym przez ostatnie 
miesiące mieszkał Władysław Mo-
sek. Duży, jasny, przytulny, więk-
szość mebli przywiezione zostały 
z domu pana Władysława, żeby 
czuł się ja u siebie. 

Dokończenie na str. 3

W miniony czwartek, około 
godz. 7 wąbrzescy funkcjona-
riusze zostali poinformowani 
o śmiertelnym wypadku w Fry-
drychowie. Nie wiadomo jednak, 
o której dokładnie doszło do tra-
gedii, w wyniku której zmarł 34-

letni rolnik Mariusz P. 
– Jeszcze o godz. 20 słysza-

łam charakterystyczny dźwięk 
kombajnu, którym pracował na 
polu – mówi sąsiadka, Stefania 
Cwynar.

Dokończenie na str 4.

W tym miejscu Mariusz Poniatowski zrzucał przetransportowane zboże
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      Sonda

Święto plonów w mieście?
Dotychczas, gospodarzami dożynek powiatowych były 
gminy powiatu wąbrzeskiego. Jednak w tym roku, święto 
zostanie zorganizowane w Wąbrzeźnie. Spytaliśmy miesz-
kańców Jaworza oraz samych wąbrzeźnian, co sądzą o po-
myśle organizowania tegorocznych dożynek gminno - po-
wiatowych przez miasto.                              Tekst i for. PM

      Region

Wsparcie dla najzdolniejszych
Ruszył nabór wniosków o przyznanie stypendium marszałka województwa.

Grażyna Zarębska: 

To, że dożynki organizowane są 
w mieście, to trafna decyzja. Jestem 

za tym, by miasto w końcu zobaczyło, 
czym jest praca na wsi. Każdy powi-
nien mieć wgląd chociaż do owoców 

naszego trudu.

Mirosław Szarzyński: 

To jakiś paradoks. Miasto ma kilkuna-
stu rolników. I tam mają być dożynki? 

To przecież zatraca specyfikę tego 
święta. Tradycja jest taka, że dożynki 
są na wsi po to, by móc uhonorować 

rolników w ich miejscu pracy.

Marian Myśliński: 

Czym są żniwa wie tylko rolnik! 
Ludzie z miasta kupują jedynie gotowe 
produkty na targu. Skąd oni mogą wie-
dzieć, czym jest praca na roli? Dożynki 

powinny być absolutnie na wsi.

Henryk Grabowski: 

Miejsce tegorocznych dożynek 
powiatowych powinno się zmie-

nić. Niektórym się chyba co nieco 
pomyliło… Dożynki są zakorzenione 

w polskiej wsi!

Agnieszka Budziwojska: 

Dożynki w mieście? Czemu nie! Moim 
zdaniem, nie jest powiedziane, że 

święto plonów musi być koniecznie 
zorganizowane na wsi.

Jacek Majewski: 

To przecież święto rolników. Nie rozu-
miem dlaczego to będzie w mieście… 

powinno być oczywiście na wsi.

Ewa Golba: 

Osobiście nie przeszkadza mi, że 
dożynki będą w Wąbrzeźnie. Ludzie 

z miasta też potrafią się bawić.

Karol Dzielski: 

Skoro dożynki ogólnopolskie są 
organizowane w mieście to nie widzę 
problemu, żeby powiatowe odbyły się 

w Wąbrzeźnie.

Redakcja 
słucham

DYŻURY REDAKCYJNE
- w środę w godz. 11-15
- w czwartek,w piątek godz. 8-12

 Mieszkam przy ul. Bukowej i zgadzam się z czytelniczką, która zgłosiła, że 
boisko na osiedlu Marysieńka znajdujące się przy ul. Bukowej jest niebezpieczne. 

Po pierwsze „uciekająca” piłka na ulicę i wybiegające po nią dzieci. Po drugie 
nadmierna prędkość z jaką jeżdżą kierowcy z kierunku osiedla Hallera. Rzadko któ-
ry kierowca jedzie z dopuszczalną prędkością jaka tam obowiązuje (30km/h). Zdarza 
się również, że motocykliści jeżdżą na jednym kole. Moim zdaniem budując ulicę Bukową ktoś powinien 
pomyśleć o progach zwalniających przed parkingiem znajdującym się przy tej ulicy. Wyjeżdżając z parkingu 
trzeba daleko wysunąć samochód żeby sprawdzić czy nie nadjeżdża auto ze strony osiedla Hallera. W takiej 
sytuacji, przy prędkości jaką zwykle poruszają się kierowcy o wypadek nietrudno. Może warto tam postawić 
radar?

Po trzecie chciałabym poinformować zarząd Marysieńki, że z parkingu przy Bukowej korzystają również 
mieszkańcy Marysieńki i to w takim stopniu, że dla mieszkańców Towarzystwa Budownictwa Społecznego 
zwykle nie ma miejsca „pod blokiem” tylko na końcu parkingu. Mało tego, mieszkańcy Marysieńki skracają 
sobie drogę na parking i wydeptują ścieżki na trawnikach zamiast korzystać z chodniczków.

      Wąbrzeźno

Centrum wyłączone z ruchu
W związku z Dożynkami Gminno-Powiatowymi, w centrum zostanie wprowadzona czaso-
wa zmiana organizacji ruchu.

W piątek od godz. 20.00 nie będzie można wjechać na Plac Jana 
Pawła II i ulice do niego przyległe. Zakaz obowiązywać będzie do soboty 
8 września, do godz. 20.00. 

 PG

Szansę na wsparcie mają 
uzdolnieni uczniowie gimna-
zjów i szkół ponadgimnazjalnych 
z regionu. Pod uwage będą brane 
dobre wyniki w nauce, osiągnię-
cia w konkursach, turniejach lub 
olimpiadach, realizacja indywi-
dualnego toku lub programu na-
uki lub przygotowanie pracy na-
ukowej bądź badań naukowych. 
Znaczenie ma również kryterium 
dochodowe rodziny –w przeli-
czeniu na jedną osobę dochód 
nie może przekraczać 1008 zło-
tych (w przypadku uczniów nie-
pełnosprawnych 1166 złotych).   

Uczeń będzie też zobowią-
zany do przygotowania wraz ze 
swym opiekunem dydaktycznym 
indywidualnego planu rozwo-
ju edukacyjnego, który będzie 
musiał wykonać. Plan służy 
wyznaczeniu celów edukacyj-
nych i działań oraz określenia 

wydatków na ich realizację. 
Nauczyciele-opiekunowie 
stypendystów otrzymają 
wynagrodzenie w wysoko-
ści 90 złotych miesięcznie. 
  Nabór wniosków potrwa do 
21 września. Na stronie in-
ternetowej www.zdolni3-2.
kujawsko-pomorskie.pl do-
stępny jest regulamin projek-
tu, dokumenty rekrutacyjne 
oraz generator wniosków.

Urząd Marszałkowski 
przyznaje wsparcie w ra-
mach Programu Operacyj-
nego Kapitał Ludzki. Trzecia 
edycja projektu „Zdolni na 
start” została zaplanowana 
na dwa lata. W roku szkolnym 
2012/2013 realizowany będzie 
jego II etap. Szansę na otrzyma-
nie pomocy finansowej ma 250 
uczniów z re

gionu. Wysokość stypen-

dium to 380 złotych brutto mie-
sięcznie, przyznane na okres 12 
miesięcy. Zostanie wypłacone 
w czterech transzach.

PG

Czekamy na telefony pod 
numerem 56 682 26 80 
i e-maile pod adresem: 
redakcja@wpr.info.pl.
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      Gmina Płużnica

Z tęsknoty do własnego siedliska

Dokończenie ze str. 1

Telewizor też jest jego, bo 
upierał się, że na cudzy patrzeć nie 
będzie. Ubrania wyprane, popra-
sowane schludnie ułożone w sza-
�e. Właścicielka domu zwraca 
uwagę na wypalony papierosami 
chodnik, wyjmuje z szafy spodnie, 
które należą do ojca – na nich też 
nie brakuje osmolonych dziur. 

- Prosiliśmy go, żeby nie palił 
w pokoju, tylko w kuchni, bo tam 
jest pochłaniacz – mówi przybra-
na córka – On i tak robił swoje. 
Baliśmy się, że zaprószy ogień. Ile-
kroć go zastaliśmy z papierosem 
to chował zapalonego do kieszeni. 
Te papierosy, były najczęściej źró-
dłem kon�iktu. 

Córka ze łzami w oczach 
wspomina chwile sprzed pół roku, 
gdy zabrała ojca do siebie. 

- Byłam przerażona jego sta-
nem. Mówię do niego „koniec 
twoich rządów” i mimo jego opo-
rów zabrałamdo nas. Ogoliliśmy 
go, umyliśmy, wezwaliśmy leka-
rza. Półtora miesiąca wymagał 
intensywnej opieki, był w bardzo 
złym stanie, trzeba było mu za-
kładać pampersy. Jedzenie miał 
noszone do łóżka. Powolutku wra-
cał do siebie, ale ciagle był przykry 
i chimeryczny. Nie chciał chodzić 
po podwórku, bo mówił, że to nie 
jego. Dysponowałam jego rentą 
podczas choroby m.in. kupowa-
łam za to leki. Od maja jak tylko 
zaczął wychodzić pieniądze dosta-
wał od ręki. 

Podobna sytuacja wydarzyła 
się w 2004 r. Małżeństwo podczas 
odwiedzin, zauważyło, że z panem 
Moskiem dzieje się coś niepokoją-
cego. 

- Siedział w fotelu i oglądał 

telewizję. Ślina ciekła mu po bro-
dzie. Twarz miał z jednej strony 
wykrzywioną, mówił niewyraźnie. 
Podejrzewałam, że to wylew. Za-
braliśmy go do domu, żeby móc 
go obserwować. Nie chciał jechać 
z własnej woli. Kiedy zaczęło się 
pogarszać, zawieźliśmy go do 
szpitala. Okazało się, że to jednak 
wylew. Mógł zakończyć się śmier-
cią – opowiada. – Pani doktor mu 
powiedziała, że nie może miesz-
kać sam. Niechętnie został u nas. 
Przez trzy tygodnie jeździłam do 
jego domu i zajmowałam się jego 
dobytkiem. Uparł się, że chce wró-
cić do siebie. 

Córka ma żal, że ojciec prze-
bywa u niej tylko wtedy gdy wy-
maga opieki. Gdy staje na nogi, 
odrzuca jej pomoc. Boi się, że 
jak coś mu się stanie, gdy będzie 
mieszkał sam, to odpowiedzial-
ność spadnie na nią. Przyznaje, 
że próbowała uzyskać zgodę na 
przepisanie służebności z jednego 
domu na drugi. Wtedy pan Mosek 
miałby u niej zapewnione doży-
wotnie mieszkanie, a stary dom 
mogłaby sprzedać. 

- Nic by mu tu nie brakowało. 
Za pieniądze ze sprzedaży nieru-
chomości zrobiłabym mu u nas 
osobną łazienke, żeby miał kom-
fort. Zabraliśmy go do jego domu 
ostatnio i pokazaliśmy jak to wy-
gląda. Nigdy nie pozwolił nam tam 
zrobić porządku. Zapytałam go, 
jak sobie to dalej wyobraża, kto się 
tym zajmnie, czy to musi tak dalej 
niszczeć. Kolejny raz przekonywa-
łam go, że nikt go nie chce wyrzu-
cić, że u nas będzie miał prawnie 
zapewniony pokój i nawet te 30 
arów. Nie chciał słuchać, wyszedł 
i nic nam nie mówiąc wrócił do 

siebie – opowiada. 
Córka pana Moska nie ukry-

wa, że ma żal do sąsiadów, którzy 
zamiast przetłumaczyć panu Wła-
dysławowi, że nie może mieszkać 
sam, ciagle mu powtarzają, że 
starych drzew się nie przesadza. 
Wspomina, że podczas przebywa-
nia u niej pana Moska ze strony 
sąsiadek pod pretekstem odwie-
dzin były ciagłe kontrole. Boli ją, 
że ojciec woli obcych ludzi, niż 
rodzinę. 

Ośrodek pomocy: to nor-

malna rodzina

- Znam tych ludzi i nie wy-
obrażam sobie, żeby oni chcieli 
skrzywdzić tego pana. To normal-
na, spokojna, ciężko pracująca ka-
tolicka rodzina – mówi Wojciech 
Bartoszewski, kierownik GOPS 
w Płużnicy – Sprawa jest trudna, 
dotyczy relacji rodzinnych między 
ojcem a przybraną córką. Według 
mnie, warunki które zapewniła 
mu córka były prawidłowe. Miesz-
kanie pana Moska jest coraz mniej 
funkcjonalne, a córka z zięciem nie 
są w stanie doglądać go tam przez 
cały czas. My zaproponowaliśmy 
takie rozwiązania tej sytuacji: 5 
razy w tygodniu przez 2 godziny 
mogłaby go odwiedzać opiekunka, 
moglibyśmy go umieścić w ośrod-
ku interwencji kryzysowej w Bliź-
nie, lub wspólnie przedyskutować 
ten problem i doprowadzić do tego, 
by obie strony zawarły jakiś kom-
promis. Trzeba się zastanowić, kto 
weźmie odpowiedzialność za pana 
Władysława, gdy będzie mieszkał 
sam i np. będzie miał kolejny wy-
lew w nocy – córka czy sąsiedzi? 

Może wrócić do siebie

Córka pana Władysława i jej 
mąż zgodzili się pokazać nam dom 
pana Moska. Warunki, jakie zasta-
liśmy na pewno nie są bezpieczne 
dla starszego mężczyzny, który po-
rusza się o lasce np. strome schody 
do piwnicy, w której znajduje się 
niedziałający piec. Widzieliśmy 
uszkodzony czajnik elektryczny, 
którego pan Władysław ciagle 
używa i podobno nie chce się go 
pozbyć. Podobnie jak zepsutej lo-
dówki. Małżeństwo martwi się, że 
może się coś wydarzyć przez ga-
zówkę, którą ojciec użytkuje. 

Wykorzystując obecność córki 
w domu pana Moska, kierowniko-
wi GOPS udało się wynegocjować 

warunki, na których panu Włady-
sławowi zwrócono klucz. Małżeń-
stwo chciało od ojca deklaracji, że 
wraca do swojego domu na własną 
odpowiedzialność i ma świado-
mość, że nie są w stanie zapewnić 
mu takiej opieki jaką miał w ich 
mieszkaniu. Pan Mosek podpisał 
oświadczenie i w towarzystwie są-
siądki zjawił się po klucz. Sprawiał 
wrażenie szczęśliwego. Następne 
dni spędził jeszcze u sąsiadów. 
W poniedziałek GOPS przysłał 
opiekunki, które miały na ile to 
możliwe doprowadzić mieszkanie 
do porządku.

Do szczęśliwego zakończe-

nia jeszcze daleko 

Powrót pana Władysława do 
domu nie rozwiązuje całkowicie 
jego problemu – wciąż nie wia-
domo kto będzie się nim trwale 
opiekować.

Sąsiedzi podpowiedzieli, że 
dobrym wyjściem byłoby umiesz-
czenie w domu pana Moska ro-
dziny, która potrzebuje dachu nad 
głową. W zamian za lokum miała-
by się opiekować starszym mężczy-
zną. To rozwiązanie nie podoba się 
córce, bo według niej wprowadze-

nie obcej osoby do domu wiąże się 
tylko z problemami np. nie jest ła-
two potem takiego człowieka usu-
nąć z lokalu. Inna propozycja to 
zaangażowanie osoby, która chcia-
łaby pana Władysława przyjąć do 
swojego domu i zagwarantować 
mu dożywotnią opiekę. Koszty 
pokrywałby pan Mosek ze swojej 
emerytury. Jednak zawsze istnie-
je ryzyko, że np. za miesiąc, dwa, 
może zatęsknić za samodzielno-
ścią, a przede wszystkim za swoim 
domostwem i zechce tam wrócić. 
Jest jeszcze trzecie wyjście.

- Jeżeli pan Mosek zdecydo-
wałby się wrócić do córki to nie 
znaczy, że zostałby pozostawiony 
sam sobie. Sytuacja w tym domu 
byłaby monitorowana poprzez 
wizyty pracownika socjalnego czy 
włączenie asystenta rodziny. Pan 
Mosek miałby poczucie, że w razie 
nieporozumień ktoś broni jego in-
teresów – mówi kierownik GOPS. 

Małżeństwo jest zdruzgotane 
całą sytuacją. Nigdy nie przypusz-
czało, że chęć pomocy ojcu może 
obrócić się przeciwko nim. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Pan Mosek odrzucił wygodny pokój i opiekę u rodziny

W domu pana Moska brakuje 
sprawnych sprzętów gospodarstwa 

domowego

Sprzęt, którego używa pan Władysław 
w swoim domu stwarza zagrożenie dla 

niego samego

Strome zejście do piwnicy, gdzie znaj-
duje się piec może być niebezpieczne 

dla 86-letniego mężczyzny
Zimą może być problem z ogrzewa-

niem, bo piec należy wymienić
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      Wąbrzeźno

Uczcili pamięć poległych
Władze samorządowe oraz harcerze, kombatanci i pszczelarze oddali hołd poległym 
w walce za wolność i niepodległość naszego kraju.

R E K L A M A

Dokończenie ze str. 1

Mężczyzna jechał kombajnem 
rolniczym, przeznaczonym głów-
nie do zbioru zbóż. Po skoszeniu 
i zmłóceniu, rolnik zwiózł zboże 
z pola. Zaczął zrzucać je na pod-
stawioną przyczepę. Maszyna była 
cały czas włączona. W pewnym 
momencie mężczyzna zorientował 
się, że kombajn został zapchany 
mokrym zbożem. Najprawdopo-
dobniej chcąc spróbować go oczy-
ścić, wszedł do koryta, w którym 
znajdował się wał z nawiniętą 
powierzchnią śrubową. 34-latek 
przypuszczalnie zahaczył o obra-
cający się wał, który transportował 
zboże. – To na pewno nie trwało 
długo. Żmijka (przenośnik) dzia-
ła z bardzo dużą siłą, wystarczyła 
chwila nieuwagi i doszło do ka-
tastrofy – przyznają ze smutkiem 
sąsiedzi zmarłego rolnika. – Nie 
mogę powiedzieć o nim złego sło-
wa. Był tak pracowity, że trudno 
wyrazić to słowami - mówi z żalem 

najbliższy sąsiad Mariusza Ponia-
towskiego. Jego opinię podzielają 
inni mieszkańcy Frydrychowa. – 
Nie wiedział, czym jest miejskie 
życie. Był bardzo związany z wsią 
i pracą na polu – dodaje pani Ste-
fania.                               Tekst i fot.

Patrycja Murawska

      Wąbrzeźno, Frydrychowo 

Wciągnięty przez kombajn

Żmijka działa z ogromną siłą i jest 
bardzo ostra – dodają inni sąsiedzi 

z Frydrychowa

Kombajn w którym zginął rolnik z Frydrychowa

1 września w Wąbrzeźnie 
pszelarze uroczyście zakończyli 
sezon. Zanim jednak przystąpiono 
do świętowania uczczono 73 rocz-
nicą wybuchu II wojny światowej. 
Wiązanki kwiatów delegacje złoży-
ły pod Pomnikiem Żołnierza Pol-
skiego na Placu Jana Pawła II oraz 
na mogile poległych żołnierzy, 
znajdującej się na cmentarzu przy 
ul. Mikołaja z Ryńska. Spoczywa 
tam 14 żołnierzy i 8 o�ar terroru 
hitlerowskiego, zamordowanych 
w lesie nielubskim w październi-
ku 1939 r.: Franciszek Waligóra, 
Józefa Kurzyński, Aleksander Sa-
wicki, Leona Sopoliński, Zygmunt 

Gaszyński, Zygmunt Kalkstein, 
Aleksander Michalski oraz Józef 

Kamiński. 
PG

W tej ważnej chwili uczestniczyli również kombatanci

Pszczelarze, którzy tego dnia mieli swoje święto oddali hołd poległym

      Wąbrzeźno

Zwiedzaj region z paszportem 
Możesz przedłużyć swoje wakacyjne wspomnienia zwiedzając województwo kujawsko-
pomorskie z „Unijnym paszportem turystycznym”.

 Na czym polega zabawa? 
W każdym z dziesięciu miejsc, po-
lecanych w paszporcie otrzymuje się 
okolicznościową pieczątkę. Uzupeł-
nieniem paszportu jest mapa z po-
lami na naklejki, które dostaje  się 
wraz z pieczątką. Na mapie atrakcji 
„Unijnego paszportu turystyczne-
go” znajdują się m.in. Mysia Wieża 
w Kruszwicy, Starówka w Inowro-
cławiu, Muzeum Archeologiczne 
w Biskupinie oraz Park Zdrojowy 
i Tężniowy w Ciechocinku. Uczest-
nicy zabawy mają zniżkowe ceny 
na zwiedzanie opisanych miejsc, 
a kompleks pałacowy w Ostromec-
ku mogą zobaczyć z przewodnikiem 
za darmo. 

  Każdy kto zdobędzie min. 6 
pieczątek i prześle kupon konkurso-
wy do organizatora, weźmie udział 
w losowaniu atrakcyjnych nagród: 

weekendowego rodzinnego pobytu 
dla 4 osób z pełnym wyżywieniem 
i atrakcjami w hotelu w Turznie, 
spływu kajakowy w Borach Tuchol-
skich czy roweru. Akcja trwa do 15 
października. Paszport można ode-
brać bezpłatnie w Miejskim Punkcie 
Informacji w Wąbrzeźnie na ul. Po-
niatowskiego 8. 

- Wydaliśmy już sporo „książe-
czek”, widać, że ludziom podoba się 
ten pomysł – mówi Radosław Pa-
pież, stażysta w Wąbrzeskim Domu 
Kultury. 

 Organizatorem kam-
panii jest Kujawsko-Pomor-
ska Organizacja Turystyczna  
na zlecenie Urzędu Marszałkowskie-
go w Toruniu. Akcja �nansowana 
jest ze środków Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Wojewódz-
twa Kujawsko-Pomorskiego i ma 

na celu promocję obiektów i miejsc 
oraz zachęcenie mieszkańców do 
poznawania atrakcji turystycznych 
województwa, szczególnie tych, któ-
re odzyskały swój blask dzięki RPO

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Paszport „Unijny paszport turystyczny” 
prezentuje Radosław Papież, 

stażysta w WDK.

      Książki 

Pożegnanie wakacji
W minionym tygodniu Gminny Ośrodek Kultury w Książ-
kach zorganizował dla dzieci i młodzieży ostatnie zajęcia 
wakacyjne

Dnia 30 sierpnia 2012 r. dzieci 
uczestniczyły w ostatnich zajęciach 
wakacyjnych w Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Książkach. Były to 
zajęcia plastyczne, w których chęt-
nie wzięli udział najmłodsi. Po-
nadto, dzieci wykonywały �gurki 
z plasteliny i wyklejały rysunki. 
Następnego dnia, w GOK zorgani-
zowano zakończenie wakacji. Były 
gry, zabawy i konkursy dla dzie-
ci i młodzieży. Można było także 
poskakać na trampolinie i pozjeż-
dżać z dmuchanego zamku.

Przypomnijmy, że ponad 100 
dzieci skorzystało z wypoczynku 
letniego przygotowanego przez 
GOK. Dzięki współpracy z Fun-
dacją Rozwoju Wolontariatu, 
zrealizowanych zostało w okresie 
wakacyjnym 5 projektów. Zajęcia 

poprowadziło 13 studentów z róż-
nych regionów Polski. Uczestni-
cy zajęć przekonali się, że nauka 
może być również rozrywką.

PM
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      Wąbrzeźno

W wolnym czasie 
Po wakacyjnej przerwie swoją działalność rozpoczynają 
koła zainteresowań, Uniwersytet Trzeciego Wieku oraz klu-
by działające w Wąbrzeskim Domu Kultury. 

      Wąbrzeźno

Wąbrzeskie spotkania przed nami 
Zbliża się II Wąbrzeski Festiwal Turystyczny. Znamy już harmonogram imprezy. 

      Wąbrzeźno

Witaj szkoło na wesoło

- To impreza pomyślana dla 
ludzi, którzy odnajdują swoją po-
dróżniczą i życiową pasję z dala 
od utartych szlaków oraz tych, 
dla których podróżowanie jest 
odpoczynkiem i fantazją – mówi 
Wojciech Trzciński prezes Stowa-
rzyszenia „Inicjatywa”, które or-
gnizuje WFT. 

  Pierwszą wydarzeniem w ra-
mach festiwalu będzie turniej 
paintballa, która odbędzie się 15 
września. Czego możemy spodzie-

wać się po drugiej edycji oprócz 
takich imprez jak rajd rowerowy 
czy marsz na orientację?

- Głównymi punktami pro-
gramu są spotkania z podróżni-
kami. Oprócz prezentacji slajdów, 
zdjęć oraz spotkań, na festiwalu 
będą odbywać się również degu-
stacje potraw „kuchni świata", 
wystawy fotogra�czne. Mieszkań-
com Wąbrzeźna zaprezentuje się 
grupa rekonstrukcyjna Twierdza 
Chełmno, która przedstawi te-

Po wakacyjnym rozluźnieniu, przyszedł czas, by zanucić „Hej ho, hej ho do szkoły by 
się szło”

Wąbrzescy uczniowie ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 oraz 
Szkoły Podstawowej nr 3 uroczy-
ście powitali nowy rok szkolny 
2012/2013. Pierwszy etap eduka-
cji rozpoczęło wielu sześciolat-
ków. Przypomnijmy, że począt-
kowo wszystkie dzieci mające 
6 lat miały pójść do szkoły już 
we wrześniu tego roku. Jednak 
w styczniu 2012 r. znowelizo-
wano ustawę o systemie oświa-
ty, w wyniku czego obowiązek 
szkolny przesunięto o dwa lata, 
na wrzesień 2014 r. 

Patrycja Murawska Każde dziecko z pierwszej klasy było osobiście pasowane na ucznia 
przez panią dyrektor.

      Myśliwiec

Sala gimnastyczna gotowa na dzwonek
Rozpoczęcie roku szkolnego 2012/2013 dla dzieci i młodzieży z Zespołu Szkół w Myśliwcu 
zostało zorganizowane w nowym pomieszczeniu.

W poniedziałek, 3 września 
dzieci z Zespołu Szkół w Myśliwcu 
rozpoczęły kolejny etap nauki. Była 
to również okazja do uroczystego 
otwarcia nowej sali gimnastycznej. 
Na początku odśpiewano hymn 
państwowy. Później, nauczycielka 
prowadząca galę, Iwona Kwiat-
kowska powitała wszystkich gości, 
którzy przybyli na tę podwójną 
uroczystość. Następnie, głos za-
brał wójt gminy Wąbrzeźno, Wła-
dysław Łukasik. Powiedział kilka 
słów o budowie sali gimnastycznej 
oraz podziękował wszystkim, któ-
rzy mieli jakikolwiek udział w tej 
inwestycji. Zwrócił się także do 
uczniów – Sala gimnastyczna jest 
miejscem dla was, drodzy ucznio-
wie. Pamiętajcie, że każdy ma swo-
je prawa i obowiązki. Życzę wam, 
abyście korzystali ze swoich praw 
oraz, byście pamiętali o obowiąz-
kach, które do was należą – mówił 
wójt. Po tych słowach, nastąpiło 
uroczyste przecięcie wstęgi, któ-
rego dokonali: dyrektor Zespołu 
Szkół w Myśliwcu, wójt gminy 
Wąbrzeźno, wykonawca inwestycji 

oraz przewodniczący Rady Gminy. 
Poproszono również ks. dziekana 
Kazimierza Śmigeckiego o po-
święcenie nowego pomieszczenia 
oraz krzyża, który został zawieszo-
ny w sali gimnastycznej. Podczas 
uroczystości, głos zabrała dyrektor 
szkoły, Marzena Pruszkowska. – 
Kochani uczniowie, czeka nas 10 
miesięcy intensywnej pracy, ale 
jak widzicie już w lepszych warun-
kach. Życzę wam ambicji i wytrzy-
małości. Pamiętajcie, że piękny 

budynek to tylko część zwycię-
stwa. To wasze sukcesy i osiągnię-
cia będą budowały prestiż naszej 
placówki – mówiła do zgroma-
dzonych uczniów dyrektor Ze-
społu Szkół w Myśliwcu. Po części 
o�cjalnej uczniowie przygotowali 
program artystyczny na wysokim 
poziomie. Na zakończenie zapro-
szono wszystkich do zwiedzenia 
budynku szkoły.

Tekst i fot. 

Patrycja Murawska

Najmłodsi po raz pierwszy zobaczyli piękną salę gimnastyczną z zapleczem 
sanitarnym, szatnią oraz widownią na piętrze

matykę pierwszej i drugiej wojny 
światowej. Serdecznie zapraszamy 
– zachęcą pan Wojtek. 

Wąbrzeski Festiwal Turystycz-
ny to najważniejsze przedsięwzię-
cie Stowarzyszenia „Inicjatywa”. 
Za ubiegłoroczną edycję organiza-
cja otrzymała nagrodę w konkur-
sie marszałka województwa „Ro-
dzynki z pozarządówki”. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Po wakacjach Wąbrzeski Dom 
Kultury za zajęcia gitarowe, teatral-
ne i szachowe wprowadził opłaty.  

- Odpłatność będzie symbo-
liczna. Chcemy zdyscyplinować 
uczestników. W zeszłym roku oka-
zało się, że w pewnym momencie 
był martwy miesiąc dla koła sza-
chowego, bo dzieci opuszczały za-
jęcia – wyjaśnia Gizela Pijar, dyrek-
tor WDK. 

Za udział w spotkaniach koła 
szachowego trzeba będzie zapłacić 
5 zł miesięcznie. Pod okiem wykfa-
li�kowanego instruktora młodzi 
uczestnicy będą uczyć się logiczne-
go myślenia, sportowej rywalizacji 
oraz ćwiczyć pamięć, uwagę i kon-
centrację. 

Taką samą opłatę poniosą ro-
dzice dzieci, które będą chciały 
uczyć się gry na gitarze. Zajęcia 
poprowadzi zawodowy muzyk, 
współpracujący z Filharmonią Po-
morską w Bydgoszczy. 

20 zł miesięcznie będzie 
kosztować udział najmłodszych 
w warsztatach teatralnych. W pro-
gramie  zajęć jest m.in. nauka dyk-
cji oraz właściwej modulacji głosu. 
Dzieci będą występować w krót-
kich scenkach teatralnych.  

Bezpłatnie w WDK będzie 
można uczyć się tańca nowocze-
snego. Trwa nabór do zespołów 
EFEKCIK, EFEKT JUNIOR oraz 
EFEKT. Swoich sił mogą spróbo-
wać dzieci od lat 8. Chętni muszą 
się pospieszyć, bo liczba miejsc jest 
ograniczona. 

Zapisy do kół zainteresowań 
prowadzone będą do 19 września. 
Zainteresowani mogą zgłaszać 
się osobiście do Działu Animacji 

Kultury i Promocji Miasta w Wą-
brzeskim Domu Kultury, lub pod 
numerem telefonu 56 688 17 27; 56 
688 23 42 wew. 24. Bliższych infor-
macji udziela: Dorota Otremba, tel. 
56 688 17 27 wew. 27; 535 436 071.

Wąbrzeski Dom Kultury ma 
również ofertę skierowaną do osób 
dorosłych. Od 10 września  rusza-
ją po wakacyjnej przerwie zajęcia 
aerobiku. Miłosnicy ćwiczeń będą 
spotykać się w każdy poniedziałek 
i środę o godz. 18.30. 

W poniedziałek swoją dzia-
łalność wznawia również Klub Se-
niora „ECHO”. To propozycja dla 
osób, które chciałyby podzielić się 
z innymi swoimi umiejętnościa-
mi, miło spędzić czas i dobrze się 
bawić. Wąbrzeski Dom Kultury 
zaprasza seniorów w każdy ponie-
działek o godz. 15.30.

Miłośnicy gry w brydża będą 
spotykać się we wtorki i piątki, od 
godz. 16.00. Pierwsze spotkanie już 
11 września. 

25 października w WDK rusza 
IV semestr Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku. Wykłady będą dotyczyły 
m.in. zdrowia oraz atrakcji tury-
stycznych Polski, w tym naszego 
województwa. Spotkanie organi-
zacyjne odbędzie się 20 września 
o godz. 16.00. Dlaczego warto się 
zapisać na UTW? 

- Ponieważ można wspaniale 
wykorzystać czas, poznać cieka-
wych ludzi, przypomnieć sobie ży-
cie studenta, odkryć nowe zadania 
i wartości, zrealizować plany, któ-
rych do tej pory trudno było spełnić 
– mówi Marlena Tywanek z Działu 
Animacji Kultury i Promocji Mia-
sta.   Paulina Grochowalska

Trwa nabór do zespołów EFEKCIK, EFEKT JUNIOR (na zdj.) oraz EFEKT
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      Płużnica, Nowa Wieś Królewska

Podzielili dożynkowy bochen
W niedzielę, 2 września w Nowej Wsi Królewskiej biesiadowali rolnicy z gminy Płużnica. 
Oprócz pogody, dopisały także humory.

Uroczystości zaczęły się od 
dziękczynnej mszy św. w ko-
ściele św. Jana Chrzciciela, którą 
odprawiali: ks. Jacek Dudziński, 
ks. Stefan Szajda oraz ks. Roman 
Stefański. Podczas Eucharystii 
proboszcz para�i w Nowej Wsi 
Królewskiej, ks. Jacek Dudziń-
ski przypomniał historię rol-
nictwa na ziemi chełmińskiej 
i podkreślił, jak ważny wpływ na 
świetność gospodarki ma modli-
twa i wiara. W trakcie Mszy św. 
zostały poświęcone wieńce do-
żynkowe. Po Eucharystii, wierni 

przeszli na plac przed świetlicą 
wiejską w Nowej Wsi Królew-
skiej. Tam, o godz. 15:30 starosto-
wie tegorocznych dożynek, Wio-
letta Witkowska oraz Andrzej 
Lenar przekazali bochen chleba 
wójtowi, Marcinowi Skonieczce. 
– Dziękuję, że dzielicie się swoją 
pracą. Życzę, by kolejny rok był 
jeszcze lepszy i, żeby wasza cięż-
ka praca była godziwie wynagra-
dzana – mówił do rolników wójt. 
Głos zabrali także zaproszeni go-
ście m.in. przewodniczący Rady 
Powiatu w Wąbrzeźnie, Adam 

Puchała oraz Tomasz Szymański, 
poseł na Sejm RP. 

W dalszej części, nastąpiło 
rozstrzygnięcie konkursu „Piękna 
Zagroda”. Laureaci otrzymali po-
dziękowania oraz nagrody z rąk 
wójta. W programie dożynek 
przewidziano także poczęstunek 
dla mieszkańców gminy Płuż-
nica. Dla najmłodszych zostały 
zorganizowane gry i konkursy. 
Od godziny 17 trwała zabawa ta-
neczna. 

Tekst i fot. 

Patrycja Murawska

Na uroczystość przybyło bardzo wielu mieszkańców gminy

Na czele barwnego korowodu szli rolnicy ze sztandarem, którego nie mogło 
zabraknąć podczas ich święta

Oto jeden z pierwszych konkursów dla dzieci. Ich zadaniem było namalowanie 
pracy rolnika podczas żniw

Pyszności przygotowane przez gospodynie wiejskie

Tuż po mszy świętej starości tegorocznych dożynek częstowali wiernych chlebem

Dożynki były okazją do podsumowania konkursu „Piękna Zagroda”
Starości, Wioletta Witkowska oraz Andrzej Lenar 

wręczyli chleb na ręce wójta gminy Płużnica
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Było uroczyście i miodnie – Wąbrzeźno po raz pierwszy gościło brać pszczelarską z całego 
województwa.

      Wąbrzeźno

Miodne święto
W tradycji pszczelarskiej 

przyjęte jest, że po miodobraniu 
jest świętowanie. W tym roku or-
ganizacja wojewódzkiego świeta 
pszelarskiego przypadła Regio-
nalnemu Związkowi Pszczelarzy 
w Toruniu, który zadecydował, 
że zrobi je w Wąbrzeźnie. Tłumy 
zadowolonych pszczelarzy i miło-
sników produktów pszczlarskich, 
którzy odwiedzili w sobotę nasze 
miasto świadczą o tym, że ta decy-
zja była słuszna. 

Uroczystość rozpoczęła się 
od ziórki pocztów sztandarowych 
i uczestników na Placu Jana Paw-
ła II. Następnie pszczlarze prze-
szli do Sanktuarium Matki Bożej 
Brzemiennej. W światyni ks. Jan 
Kalinowski przywitał gości. Mszę 
w intencji pszczelarzy celebrował 
ks. Eugeniusz Marciniak. Po mszy 
poczty sztandarowe i uczestnicy 
uroczystosci w asyście orkiestry 
dętej udali się do Wąbrzeskiego 
Domu Kultury. Tam na sali wi-
dowiskowej odbyło się o�cjalne 
otwarcie Wojewódzkiego Dnia 
Pszczelarza z przedstawicielami 
władz miasta i powiatu, Woje-
wódzkiego Związku Pszczelarzy 
i posłów: Janusza Dzięcioła i Jana 
Krzysztofa Ardanowskiego. 

Jednym z najważniejszych 
punktów części o�cjalnej było 
wręczenie odznaczeń Ministra 
Rolnictwa i  Rozwoju Wsi „Zasłu-
żony dla Rolnictwa” oraz odznak 
Polskiego Związku Pszczlarskiego 
i medali im. ks. Jana Dzierżona 
za wybitne zasługi dla rozwoju 
pszczelarstwa. Wśród wyróżnio-
nych znaleźli się członkowie wą-
brzeskiego Koła Pszczelarzy. Złotą 
odznakę PZP otrzymał Tadeusz 

Milewski, a brązowe Łukasz Afelt, 
Mieczysław Chlebowski i Sławo-
mir Więckowski. Medale im. ks. 
Jana Dzierżona przyznano Maria-
nowi Sosnówce, Aleksandrze Kli-
mek, Henrykowi Otrembie i Tade-
uszowi Beszczyńskiemu. 

Ks. Eugeniusz Marciniak – 
specjalista w dziedzinie apiterapii 
(leczenie produktami pszczelimi) 
wygłosił wykład o walorach od-
żywczych i leczniczych produktów 
pszczelich. 

Podczas uroczystości wystą-
piła m.in. Orkiestra Dęta Cheł-
mińskiego Domu Kultury, grupa 
„Wesoła Ferajna” oraz Tercet Ela. 
Wręczono nagrody uczestnikom 
konkursów zorganizowanych 
w ramach Wojewódzkiego Festi-
walu Konkursów o Pszczołach. 

Na stoiskach ustawionych 
przed Wąbrzeskim Domem Kultu-
ry można było nabyć m.in. miody 
odmianowe, pyłek, propolis, ko-
smetyki na bazie miodu i innych 
pszczelich wytworów, miód pitny, 
świece z wosku pszczelego i wiele 
innych skarbów. 

Jednen z kramów należał do 
Pasieki Gawin (powiat włocław-
ski, gm. Chodecz) z 112-letnią 
tradycją. Oprócz tych najbardziej 
znanych odmian miodów można 
tam było zakupić miód faceliowy 
i słonecznikowy. 

- U rodziców, dziadków i pra-
dziadków zarówno ze strony mo-
jej jak i żony zawsze były pszczoły 
i pasieki. W czasie II wojny świa-
towej Niemcy pozwolili mojemu 
ojcu utrzymywać ule, a nawet ro-
bił to w majątkach niemieckich. 
Pszczelarze byli zawsze szanowani. 
To była pasja nie zawód – mówi 

Jan Wojciechowski – To bardzo 
ładna impreza, jest dużo pszczela-
rzy i bardzo uroczyście. Widać, że 
zespół ludzi włożył w organizację 
tego święta dużo wysiłku. 

Ale nie tylko produkty 
pszczele można było zakupić na 
stoiskach. Błyszczące topiarki, od-
sklepiarki i nowiutkie ule przycią-
gały bartników. 

- Pszczelarze mogą sobie na 
takim kiermaszu kupić sprzęt, 
a my możemy pokazać co mamy – 
mówi Marian Abramowski, który 
sprzedawał wielkopolskie korpu-
sowe ule – Byłem w Przysieku, ale 
muszę powiedzieć, że ta dzisiejsza 
impreza bardziej mi się podoba. 
Te konie, marsz, uroczystość – po 
prostu coś pięknego. 

Świeto przyciagnęło wielu 
mieszkańców Wąbrzeźna i przy-
jezdnych, którzy z radością korzy-
stali z możliwości zrobienia „zdro-
wych” zakupów. 

- Posmakujemy różnych ro-
dzajów miodu i będziemy się 
na nim znać. Podoba mi się kli-
mat tej imprezy, ludzie są mili, 
uśmięchnieci, wytłumaczą jeśli się 
ich o coś zapyta – mówi Andrzej 
Swarcewicz.  

- Bardzo lubimy miód, a to 
był fajnie spędzony czas. Takich 
imprez promujących polski miód 
i naszą miodową kulturę powinno 
być zdecydowanie więcej – stwier-
dzają Ania Pastewska z Wąbrzeźna 
i Waldemar Kociuba z Lublina. 

Gospodarzem uroczystości 
było Koło Pszczelarzy w Wąbrzeź-
nie, a współorganizatorem Wą-
brzeski Dom Kultury. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Pasieki są w rodzinie Jana Wojciechowskiego od pokoleńNa uroczystości wystąpił m.in. zespół „Wesoła Ferajna”, działająca przy WDK

Na uczestnikach obchodów duże wrażenie zrobiła oprawa uroczystości

Miód pitny miał wielu amatorów

Byłem w Przysieku, ale muszę powie-
dzieć, że ta dzisiejsza impreza bardziej 

mi się podoba. Te konie, marsz, 
uroczystość po prostu coś pięknego – 

zachwyca się Marian Abramowski

Medale im. ks. Jana Dzierżona otrzymali: Marian Sosnówka, Henryk Otremba, 
Aleksandra Klimek, Joanna Grześkowiak, Kazimierz Osiński i Tadeusz Beszczyński

Z rynku pszczlarze przeszli do Sanktuarium Matki Bożej Brzemiennej

Waldemar Kociuba i Anna Pastewska z siostrzeńcem Kacprem są miłośnikami 
miodu
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Gulasz, schabik, golonka, a może szaszłyk zrobiony przez posła? Ten festiwal wąbrzeźnia-
nie zapamiętają na długo.

      Wąbrzeźno

Pyszna zabawa
Niecodziennie ma się okazję 

podglądać na żywo jak profesjo-
nalni kucharze gotują. Okazją do 
tego był II Ogólnopolski Festiwal 
Wieprzowiny w wąbrzeskim am-
�teatrze. Zbigniew Pyc i Paweł 
Sulski przygotowali zrazy, gulasz, 
schab w ziołach oraz golonkę. 
Panie uważnie śledziły poczyna-
nia panów w kuchni na świeżym 
powietrzu i zadawały mnóstwo 
pytań. 

- Rozmawialiśmy o zrazach. 
Stara kucharka ze mnie a dowie-
działam się tylu ciekawych rzeczy. 
Ja solę z jednej i z drugiej strony. 
Natomiast pan kucharz mówił, że 
wystarczy ta sól z dodatków, które 
kładzie się do środka jak boczek 
czy ogórek kiszony. Ja sklejam 
zrazy wykałaczką, a on zbija tłucz-
kiem na końcach. Dopiero potem 
na wierzchu soli i pieprzy i smaży 
na smalcu. Zrazy przez niego wy-
konane były przepyszne – opowia-
da podekscytowana Danuta Nale-
wajska. 

Chętni mogli pod okiem do-

świdczonych kucharzy nauczyć 
się trybować golonki, czyli usu-
wać z nich kości. Z tej możliwości 
z ochotą skorzystała m.in. Zo�a 
Wiśniewska z Wąbrzeźna. 

- Mam 60 lat i nigdy nie potra-
�łam tego robić. A okazało się to 
bardzo łatwe. Człowiek cały czas 
się uczy. Rodzina może się spo-
dziewać, że teraz podam golonkę 
wytrybowaną, a nie z kością jak 
zawsze – mówi – Takie imprezy 
powinny być w sezonie co week-
end. Ludzie powinni się integro-
wać, a co bardziej integruje niż 
wspólne gotowanie. 

  Wszystkich pysznych potraw 
przygotowanych przez profesjo-
nalistów można było spróbować. 
Kolejka była bardzo długa. 

Jedną z atrakcji imprezy był 
pojedynek kulninarny VIP-ów. 
W starciu na najlepiej wykonane 
szaszłyki uczestniczyli m.in. poseł 
Zbigniew Girzyński i burmistrz 
Wąbrzeźna Leszek Kawski. Lepszy 
okazał się ten pierwszy. Oprócz 
tego kilka restauracji i domów we-

selnych rywalizowało w konkursie 
na najlepszą potrawę z wieprzo-
winy. W rolę sędziów wcieliła się 
publiczność. 

Animatorzy przygotowali dla 
najmłodszych uczestników festi-
walu mnóstwo zabaw. Ogromne 
wrażenie na zgromadzonej na 
Podzamczu publiczności zrobił 
przelot motoparalotni. 

Organizatorzy imprezy za-
dbali nie tylko o to by żołądki 
gości były pełne, ale również, by  
trawienie pobudzała dobra muzy-
ka. Na scenie wąbrzeskiego am�-
teatru wystąpił chór Alla Camera 
z Grudziądza, iluzjonista Mariusz 
Czajka, zespół Around �e Blues, 
toruńska grupa rockowa Czaqu, 
grający reggae Parassol i gwiazda 
wieczoru zespół RH+. 

Organizatorem imprezy był 
Krajowy Związek Grup Producen-
tów Rolnych Izba Gospodarcza. 
Festiwal �nansowany był z Funda-
cji Promocji Mięsa Wieprzowego.

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Pieczone prosię przyciągnęło smakoszy

Zbigniew Girzyński z 12-letnim synem Michałem wykonali najlepsze szaszłyki

Danuta Nalewajska wypytywała pana Zbyszka o tajniki 
przygotowywania udanych zrazów

Wszystkich pysznych potraw przygotowanych przez profesjonalistów można było 
spróbować. Kolejka była bardzo długa

Burmistrz Leszek Kawski przyznał, że 
to pierwszy raz gdy przygotowuje jakieś 

danie
Chór Alla Camera z Grudziądza uraczył słuchaczy ciekawymi aranżacjami standar-

dów muzyki rozrywkowej

Nagrodzeni w konkursie kulinarnym Impreza na Podzamczu przyciągnęła wielu miłośników wieprzowiny
Paweł Sulski pokazał, że z wieprzowiny 

można zrobić nie tylko schabowe

Pojedynek VIP-ów: od lewej Zbigniew Girzyński, Łukasz Biczyński, Leszek Kawski, 
Zdzisław Tylicki i Jakub Nowacki

Zofia Wiśniewska nauczyła się trybo-
wać golonki
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W sobotę, 1 września w Myśliwcu zostały zorganizowane dożynki gminno – parafialne. 
Starostowie dzielili chlebem, panie z koła gospodyń wiejskich częstowały domowymi wy-
piekami, wszyscy bawili się do nocy!

      Myśliwiec

Na dożynkach w Myśliwcu

Święto plonów w Myśliwcu 
rozpoczęło się od Mszy Św. zorga-
nizowanej na polu, której przewo-
dził ks. dziekan Kazimierz Śmigec-
ki. Wierni dziękowali za zebrane 
plony i modlili się o kolejny dobry 
dla nich rok. Po Eucharystii, staro-
ści dożynek, Grażyna Szkołyk oraz 
Jacek Wasilewski wręczyli chleb 
wójtowi gminy Wąbrzeźno, Wła-
dysławowi Łukasikowi. Następnie 
zaproszono przybyłych na poczę-
stunek. Podczas dożynek swoimi 
wypiekami domowymi częstowa-
ły koła gospodyń wiejskich m.in. 
z Nielubia, Jaworza, Orzechówka. 
– Jesteśmy zadowolone, że tyle 

nam już poszło… Największym 
powodzeniem na naszym stoisku 
cieszyły się babeczki oraz rogaliki 
– opowiadały gospodynie z Nielu-
bia. W międzyczasie, swój program 
artystyczny zaprezentowały dzieci 
z Zespołu Szkół w Myśliwcu. Na-
stępnie wystąpiła grupa taneczna 
z Zespołu Szkół w Zieleniu. Zor-
ganizowano także pokaz służb ra-
towniczych w ramach programu 
„Bezpieczne i ekologiczne waka-
cje”. Dużą atrakcją dla uczestników 
były występy: Zespołu Tańca Lu-
dowego „Kundzia” i chóru „Kan-
tyczka” z Chełmna. Podczas doży-
nek rozstrzygnięty został konkurs 

„Piękna Zagroda”. Uczestnikom 
oraz laureatom konkursu rozdano 
nagrody i dyplomy. Szał na scenie 
zrobiły dwie grupy taneczne Kariny 
Rybszleger. Na początku wystąpiły 
młodsze dziewczęta. Później swoje 
umiejętności pokazały gimnazja-
listki. Następnie mieszkańcy gminy 
podziwiali talent wokalistki, Alek-
sandry Góralskiej. Gwiazdą wie-
czoru był Sławek Lisowski. Zaśpie-
wał takie przeboje jak „Plastikowa 
biedronka”, „Babe”, „La bamba”. Na 
zakończenie zorganizowano zaba-
wę taneczną do 2 w nocy.

Tekst i fot. 

Patrycja Murawska

Dużym powodzeniem cieszyły się stoiska z tradycyjnymi wyrobami kulinarnymi

Nasze Koło Gospodyń Wiejskich w Nielubiu istnieje już od trzech lat, opowiadały: 
przewodnicząca KGW, Marzena Jurkiewicz oraz wiceprzewodnicząca,

 Wioletta Szcząchor.
Dziewczęta zaprezentowały elementy tańca disco, dance i hip hop przy utworach 

Rihanny oraz Madonny

Dziewczęcy chór trzygłosowy „Kantyczka”

Ławki przed sceną zapełniały się w mgnieniu oka

Jestem zadowolony, że aż tylu miesz-
kańców gminy przybyło świętować 

dożynki gminno-parafialne – mówił 
uśmiechnięty wójt, Władysław Łukasik
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      Dębowa Łąka, Lipnica

Wspólnie podziękowali 
Bogu za zebrane plony
Rolnicy z gminy Dębowa Łąka obchodzili swoje święto plonów w Lipnicy. Tam nastąpiło 
również uroczyste otwarcie nowo wybudowanej świetlicy wiejskiej.

Zgodnie z tradycją ludową 
obchody dożynkowe rozpoczęły 
się dziękczynną mszą św. W tym 
roku, rolnicy za zebrane plony po-
dziękowali modlitwą w Kościele 
w Lipnicy. Liturgię Mszy św. spra-
wowali: ks. kan. Andrzej Zblewski, 
ks. Paweł Kubasik, ks. Kazimierz 
Zacharkiewicz oraz proboszcz pa-
ra�i w Lipnicy – ks. Stanisław Ka-
dziński. - Ty, co wędrujesz z pola 
poprzez młynicy walce. Z dumą 
i majestatem biorę cię w moje 
palce. Jak gościa witam co dzień, 
gdy domu przekroczysz próg, Tyś 
żywe ciało ziemi. Niech błogosła-
wi cię Bóg! – tymi słowami powi-
tał zebranych proboszcz para�i. 
Podczas homilii przypomniał rol-
nikom, by nie zapominali o Bogu, 
który im błogosławi i sprawia, że 
plon wzrasta. W trakcie mszy św. 
poświęcone zostały wieńce żniw-
ne. Po zakończonej Eucharystii, 
mieszkańcy gminy udali się na 

plac przy świetlicy wiejskiej w Lip-
nicy, gdzie rozpoczęła się o�cjalna 
część dożynek. 

Na początku, głos zabrał wójt 
gminy Dębowa Łąka, Stanisław 
Szarowski. Powitał wszystkich 
przybyłych oraz życzył im wspa-
niałej zabawy. Później nastąpiło 
uroczyste przecięcie wstęgi na 
znak otwarcia świetlicy wiejskiej 
w Lipnicy. Ks. Stanisław Kadziń-
ski pobłogosławił nowo otwarty 
budynek oraz krzyż, który został 
zawieszony nad drzwiami świe-
tlicy. Dalszą część poprowadziła 
dyrektor szkoły w Wielkich Rado-
wiskach, Bogumiła Frankiewicz. 
Przytoczyła ona historię budynku, 
opowiedziała o poszczególnych 
etapach powstawania świetlicy. 
Następnie, wójt gminy podzię-
kował wszystkim osobom, które 
miały związek z budową świetli-
cy wiejskiej. Na uroczystości nie 
zabrakło wicestarosty Wąbrzeź-

na, Bożeny Szprynieckiej. – Ży-
czę wam, abyście zawsze umieli 
wykorzystać swoje możliwości – 
mówiła do rolników wicestarosta. 
W dalszej części, starostowie tego-
rocznych dożynek, Gabriela Mu-
chewicz oraz Marek Przyjemski 
z Lipnicy wręczyli chleb wójtowi, 
prosząc, by go zawsze sprawiedli-
wie dzielił. Wójt gminy, Stanisław 
Szarowski podzielił chleb i poczę-
stował wszystkich zebranych przed 
świetlicą wiejską w Lipnicy. 

W dalszej części wystąpiły 
z programem artystycznym dzieci 
ze Szkoły Podstawowej w Wielkich 
Radowiskach. Potem nastąpiło 
podsumowanie konkursu „Piękna 
zagroda”. Nie zabrakło wielu kon-
kursów i zabaw dla najmłodszych. 
Na zakończenie zorganizowano 
potańcówkę do białego rana!

Tekst i fot. 

Patrycja Murawska

Podczas dożynek gminnych stoły uginały się od jedzenia

Wójt gminy, Stanisław Szarowski oraz wicestarosta Wąbrzeźna, Bożena Szpryniec-
ka, proboszcz, Stanisław Kadziński i sołtys Lipnicy, Wiesław Wójciak – dokonali 

uroczystego otwarcia świetlicy wiejskiej

Starości dożynek wręczyli wójtowi bochen chleba – symbol ciężkiej pracy 
rolników

Barwny korowód prowadził zespół 
ludowy z Bobrowa „Złoty Krąg”Oto kuchnia dla gospodyń w nowym budynku w LipnicyWierni dziękowali Bogu za tegoroczne plony

Maszerowali na plac przy świetlicy wiejskiej śpiewając „Plon, niesiemy plon…”
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       Dopłaty

Bez kaloszy po chodniku
W Osieczku mieszkańcy spacerują już po nowym chodniku. 
W Książkach ścieżka dla pieszych czeka jeszcze na ostatnie 
poprawki. Już niebawem odbiór robót związanych z budo-

wą kanalizacji deszczowej.

      Płużnica

Milion złotych na sprzęt
Trwa rekrutacja dzieci i młodzieży z gminy Płużnica do projektu „Internetowa gmina”. 
Wybrane osoby otrzymają komputer z bezpłatnym dostępem do Internetu.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 

Projekt „Internetowa gmina” 
kierowany jest do dzieci i młodzie-
ży uczących się (czy uczącej się?). 
– Kandydat lub Kandydatka musi 
uczęszczać do klasy V-VI szkoły 
podstawowej, gimnazjum lub szko-
ły średniej – informuje koordynator 
projektu, Mariusz Bartosik. Poza 
tym, osoby te muszą mieszkać na 
terenie gminy Płużnica. Ponadto, 
ubiegający się o udział w projekcie 
muszą pochodzić z rodzin w trud-
nej sytuacji materialnej i społecznej, 

uprawniającej do uzyskania stypen-
diów socjalnych. - Dzięki realizacji 
projektu będziemy mogli pomóc 
70 rodzinom w uzyskaniu dostępu 

do Internetu. Zgodnie z wymogami 
konkursu mogą to być wyłącznie 
osoby spełniające kryteria korzysta-
nia z pomocy społecznej. Wspólnie 
z radnymi zdecydowaliśmy jed-
nak, aby grupę tę zawęzić do dzieci 
i młodzieży uczącej się. Pierwszeń-
stwo będą mieli uczniowie osiągają-
cy dobre wyniki w nauce. – wyjaśnia 
wójt gminy, Marcin Skonieczka. 
Wybrane rodziny otrzymają sprzęt 
komputerowy wraz z abonamen-
tem internetowym w okresie od 
1.10.2012 do 30.04.2015 oraz dodat-
kowo przez 5 letni okres trwałości 
projektu od 1.05.2015 do 30.04.2020 
r. W ramach projektu gmina prze-

widuje również zakup 40 kompu-
terów do szkół i 15 komputerów do 
pięciu świetlic wiejskich. - Doposa-
żone zostaną te świetlice, w których 
mieszkańcy przeznaczyli środki na 
wkład własny do projektu w ramach 
funduszu sołeckiego – dodaje wójt.

Na początku bieżącego roku 
gmina złożyła wniosek pn. „Inter-
netowa gmina” w ramach Programu 
Operacyjnego Innowacyjna Gospo-
darka. Projekt został pozytywnie 
zaopiniowany i otrzymał wystar-
czającą liczbę punktów, by uzyskać 
do�nansowanie. Wartość projektu 
to ponad 1 mln 116 tys. zł., a kwo-
ta wsparcia ze środków Unii Euro-
pejskiej wynosi prawie 950 tys. zł. 

- Na początku maja bieżącego 
roku ruszyła budowa chodników 
w dwóch wsiach naszej gminy. W 
Osieczku, ścieżka dla pieszych jest 
już ukończona. Natomiast w Książ-
kach w najbliższych dniach, chod-
nik będzie jeszcze gdzieniegdzie 
poprawiany. – informuje zastępca 
wójta gminy, Krzysztof Zieliński. 
W Osieczku długość chodnika 
wynosi około 360 metrów bieżą-
cych, natomiast w Książkach oko-
ło 150 metrów bieżących. – Budo-
wa chodników ma przyczynić się 
do poprawy estetyki wsi. Chcieli-
śmy również zadbać o bezpieczeń-
stwo pieszych – wyjaśnia zastępca 
wójta. Na realizację inwestycji, 
gmina otrzymała do�nansowanie 
w wysokości 88 tys. zł z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich . 
22 tys. zł – tyle na budowę chod-
ników gmina przeznaczyła ze 
środków własnych. Gmina Książ-
ki jest partnerem Lokalnej Grupy 
Działania WIECZNO. Fundacja ta 
jest swego rodzaju pośrednikiem 
pomiędzy (w tym wypadku) gmi-
ną a Urzędem Marszałkowskim 
w Toruniu. Dlatego, że inwestycja 
wpisywała się w listę zadań obję-
tych strategią działania fundacji i 
otrzymała pozytywną opinię z to-
ruńskiego urzędu – to dostaliśmy 
dotację z PROW w wysokości aż 
80 % kosztów inwestycji. Gdyby-
śmy sami działali, bez fundacji by-
łoby to 75 %. - tłumaczy zastępca 
wójta gminy Książki.

Na tym gmina nie spoczęła. 
W połowie czerwca tego roku ru-
szyła budowa kanalizacji deszczo-
wej i sanitarnej w Książkach. W 
przeciągu najbliższych dni gmina 
planuje odbiór pracy. Wartość tej 
inwestycji netto wynosi 346 tys. 
zł. Trzy czwarte kwoty, czyli oko-
ło 260 tys. zł gmina otrzymała z 
PROW. Reszta to środki własne. 
– Celem budowy kanalizacji desz-
czowej jest zebranie wód opado-
wych z drogi. – informuje Krzysz-
tof Zieliński.. 

Patrycja Murawska

Celem przedsięwzięcia jest przeciw-
działanie wykluczeniu cyfrowemu, 
wyrównanie szans w dostępie do 
informacji i wiedzy oraz zdobycie 
umiejętności obsługi komputera.

Aby wziąć udział w projekcie 
należy wypełnić wniosek zgłosze-
niowy i oświadczenie o wysokości 
dochodów oraz podpisać deklarację 
uczestnictwa. Wszystkie wymienio-
ne dokumenty są dostępne na stro-
nie internetowej gminy Płużnica lub 
w Urzędzie gminy. Zgłoszenia osób 
zainteresowanych wzięciem udziału 
w projekcie przyjmowane są w ter-
minie do 17 września 2012 roku do 
godz. 15:30.      

Patrycja Murawska

W tej chwili pobrano już kilkanaście 
wniosków. Żaden do tej pory nie 

wpłynął – mówi koordynator projektu 
„Internetowa gmina”, Mariusz Bartosik
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OGŁOSZENIA DROBNE

1.Wielkie Radowiska Żaneta Polak
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska,  Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Wronie, Gródecka
24.Pólko, Osiński, Duo
25.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
26.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
27.Wieldządz, Socha
28.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
29.Płużnica, Bartosik, Bartek
30.Płużnica, Swół
31.Czaple, Koba
32.Przydwórz, Gródecka
33.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
34.Pływaczewo, Gawrońska
35.Zieleń, Toczek
36.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
37.Małe Pułkowo, Kurowski
38. Ryńsk, Bazyl

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

Sprzedam 5 ha ziemi kl III i IV Osie-
czek tel. 507-439-766

Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 1072 m2 teren nie uzbrojony 
atrakcyjnie położona bardzo blisko 
jeziora cena 86 zł/m2 tel. 603-906-
778

Do wynajęcia lokal użytkowy przy 
ul. Grudziądzkiej 26 m informacja 
691-600-960

Zatrudnię kierowców z kategorią 
C+E firma transportowo-handlowa 
Spedwit ul. Dworcowa 11 Golub-
Dobrzyń tel. 784-087-401

Sprzedam silnik elektryczny 7,5 kW 
tel. 725-073-374

Wideofilmowanie profesjonalnie 
tanio wesela, reklamy tel. 606-622-
051

Wynajmę mieszkanie 50 m2 + garaż 
tel. 603-200-192

Sprzedam mieszkanie 55 m2 3 po-
koje, IV piętro ul. Sienkiewicza, 87-
200 Wąbrzeźno tel. 692-977-647

Sprzedam mieszkanie 100 m2 dom 
wolnostojacy Grudziądzka 726-
770-420

Układanie kostki i kamienia ogrody 
– budowa projekt serwis tel. 783-
812-584

Sprzedam stemple budowlane 5 zł/
szt. Tel. 607-649-010

Kurki, Kaczki Szafarnia 728-557-
215, 696-389-150

Sprz. Na wsi nier. Na  dom lub dz. 
gosp. st. dobry, wszy. Med. Pow. 
120/1400m2 502-235-822

Opiekunki Niemcy 662-162-137

Do wynajęcia plac, pomieszczenia 
przy trasie Rypin-Grudziądz Wą-
brzeźno 604-436-011

Sprzedam drzewka szczęścia Gru-
bosz wysokość 1,5 m 56/688-56-
11

Sprzedam Toyota Yaris 1,4 benzyna 
rok 2000 trzy drzwi tel. 515-471-
498

Sprzedam przyczepę lekką jedno 
osiową, pług dwu i cztero skibowy, 
kultywator, brony. Płużnica tel. 796-
370-728

Sprzedaż piasku i żwiru Dzwierzno 
tel. 519-500-191

Sprzedam mieszkanie 41 m2 w Wą-
brzeźnie tel. 783-858-394

Sprzedam garaż murowany w cen-
trum, 1-go maja tel. 695-681-316

Sprzedam mieszkania bezczynszo-
we po kapitalnym remoncie 60 m2 
i 70 m2 785-454-066

Naprawa sprzętu elektronicznego 
telewizory LCD, laptopy 506-931-
940

Mieszkanie 3 pokoje, garaż strych. 
Po generalnym remoncie bezczyn-
szowe, gaz. Cena 110 000 do mini-
malnej negocjacji tel. 664-683-770

Sprzedam przyczepkę samochodo-
wą nową gotową do rejestracji tel. 
605-131-093 56/683-78-78

Żwir i piasek czarnoziem Lipnica 
możliwość dowozu wycinka drzew 
i krzewów 605-739-200

 

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Alpy” Georgiosa Lanthimosa. Grupa czterech 
osób wynajmuje się jako „dublerzy” zmarłych. Odtwarza zachowania 
i gesty nieboszczyków, aby pomóc ich bliskim poradzić sobie z żałobą. 
Zakłada działającą pod szyldem Alpy �rmę („gdy koniec w ręki zasię-
gu, Alpy na widnokręgu”), a przewodzący grupie sanitariusz nazywa 
siebie samego Mont Blanc. I choć członków grupy obowiązują surowe 
zasady, jedna z osób postanawia się do nich nie stosować... 

Giorgos Lanthimos nie szczędzi nam w swoim nowym �lmie 
dziwnych, surrealistycznych obrazków. Trener motywujący gimna-
styczkę groźbą okaleczenia, sanitariusz wypytujący o�arę wypadku 
o ulubionych aktorów, pielęgniarka grająca w tenisa z unieruchomio-
ną pacjentką. Grecja jawi się tu niczym jakiś teatr absurdu, gdzie nor-
malność to po prostu rytuał, który trzeba odegrać. Ale szwy spektaklu 
pękają, a przez szpary zagląda kryzys. 

Lanthimos znów opowiada o mikrospołeczności tworzącej wła-
sny alternatywy świat, gdzie obowiązują surowe reguły, za złamanie 
których grozi kara. Tytułowe „Alpy” to nazwa grupy utworzonej przez 
bohaterów: sanitariusza, pielęgniarkę, gimnastyczkę i trenera. Nazwa 
przybrana jest dla niepoznaki, ale zarazem symbolizuje ich wyjątko-
wość. „Alpy mogą zastąpić wszystko, ale ich nie zastąpi nic”, brzmi de-
wiza zespołu. Lider (...) inauguruje zabawę klockami rzeczywistości. 
(...) Lanthimos uderza w fundamenty społecznego status quo. Wska-
zuje na arbitralność sądów o tym, co realne. Prawda jest zaledwie 
zbiorem zachowań i językowych formuł, zdaje się mówić reżyser.   

(...) postać buntowniczej protagonistki kreuje Aggeliki Papoulia. 
Jej bohaterka nie próbuje uciec ze skrzywionego świata, a właśnie bez 
reszty się w nim rozpłynąć. Pielęgniarka snująca się po szpitalnych ko-
rytarzach ze spojrzeniem zbitego psa na pierwszy rzut oka wydaje się 
niezdolna do protestu. Ale reżyser igra z widzem i raz po raz udowad-
nia, że pozory mylą. Zagadkowy tryb opowiadania sprawia, że przez 
pierwsze pół godziny nie wiadomo nawet, czym właściwie zajmują się 
bohaterowie (nie zdradzę tajemnicy). Postacie wciąż odkrywają nowe 
twarze, ich czyny przeczą wypowiadanym słowom, a odgrywane role 
rażą sztucznością. Znaki odklejają się od desygnatów, pozostawiając 
puste konwencje.   

Jakub Popielecki, www.�lmweb.pl

PRZECZYTAĆ... autobiogra�ę byłego prezydenta USA George-
’a W. Busha. „Kluczowe decyzje” to niezwykły zapis dwóch kadencji 
43. prezydenta USA. George W. Bush zaprasza czytelnika do zaskaku-
jąco szczerej podróży po kluczowych decyzjach swojego życia. Towa-
rzyszymy mu m. in. w biurze gubernatora stanu Texas w trakcie „go-
rączkowej nocy elekcyjnej” w 2000 roku, gdy został wybrany na urząd 
prezydenta USA, w pierwszych godzinach po największym ataku na 
Amerykę od czasu Pearl Harbor, w chwilach poprzedzających atak na 
Irak czy podczas podejmowania historycznych – i niekiedy kontro-
wersyjnych – decyzji w związku z kryzysem �nansowym, huraganem 
Katrina, wojną w Afganistanie i innymi wydarzeniami, które wpłynęły 
na oblicze pierwszej dekady XXI wieku.

www.empik.com

R E K L A M A

R E K L A M A

RENAULT MASCOTT 2,8 2003 r. 
biały, kontener, rampa 5,2x2,2x2,2, 
110 KM diesel, ABS, centralny 
zamek, 299 tys., DMC 3,5t bezwy-
padkowy, stan b.dobry tel. 56/682-
26-45

Sprzedam dom 2 pietra wolne dwa 
mieszkania, gaz centralne ogrzewa-
nie przy ul. Wolności tel. 506-141-
751 56/688-26-26
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      Żywienie zwierząt

Bez wody z większą wartością
Są produktem ubocznym w cyklu produkcyjnym cukru z buraków. Są również paszą dla 
zwierząt hodowlanych. Największą wartość posiadają, gdy pozbędziemy się z nich wody. 
Mowa o wysłodkach.

      Hodowla

Świnia z maską
W ubiegłym tygodniu prezentowaliśmy dość egzotycznie 
wyglądającą rasę świń Mangalica z Węgier. Niemniej eg-
zotyczne pochodzenie i wygląd mają przedstawiciele rasy 
Meishan.

      Nowe technologie

Sposób na nawóz i odpady
To może być prawdziwy przełom w rolnictwie. Wszystko 
za sprawą niemieckich naukowców, którzy wpadli na to, 
w jaki sposób technologicznie przerobić gnojówkę, a na-
wet szambo, na nawóz.

Metoda została opracowa-
na przez naukowców z Instytutu 
Fraunhofer. Twórcy twierdzą, że 
jest ona przyjazna środowisku 
i w procesie wykorzystywania 
ścieków i przerabiania ich na na-
wóz nie są wykorzystywane żadne 
dodatkowe substancje chemiczne.

Następnym krokiem będzie 
wprowadzenie metody na ry-
nek. Naukowcy z Bilbao, którzy 
współpracują przy tym projek-
cie podkreślają, że ich celem jest 
stworzenie niewielkich centrali 
produkujących nawóz ze ście-
ków. Wykorzystywałyby one 
ścieki z miasteczek lub małych 

społeczności. Komercjalizacja tej 
metody pozwoliłaby rolnikom na 
produkowanie nawozu na własne 
potrzeby. Co więcej, mogliby oni 
sprzedawać nadwyżki.

Należy zaznaczyć, że niemiec-
ki instytut naukowy ma na swoim 
koncie wiele ciekawych odkryć 
z dziedziny rolnictwa. Ostatnim 
było stworzenie technologii wy-
twarzania kiełbasy z łubinu. Na 
pierwszy rzut oka śmieszne od-
krycie pozwoli jednak na produk-
cję kiełbas dla sporego rynku we-
getarian. 

(pw)

      Plantacje

Buraki na plus
Źle było na samym początku – w czasie zasiewów. Teraz 
zbiory buraków zapowiadają się całkiem dobrze.

Pierwsze siewy buraków cu-
krowych odbywały się już w koń-
cu marca tego roku, co pokryło 
się z załamaniem pogody. Opa-
dy śniegu, przymrozki i ogólne 
ochłodzenie zmusiły rolników 
do wstrzymania prac, w związku 
z czym kolejne siewy buraków cu-
krowych zostały przesunięte. Dru-
ga połowa kwietnia przyniosła już 
zdecydowanie lepsze warunki at-
mosferyczne i wtedy też odbyły się 
najbardziej zaawansowane siewy. 
Mimo chłodnych nocy, uprawy 
nie ucierpiały, a ciepła i słoneczna 
pogoda w maju doprowadziła do 

intensywnego wzrostu buraków.
Z danych opublikowanych 

przez GUS wynika, że obsada 
plantacji jest bardzo dobra, co 
w przypadku większości oznacza 
ponad 90 tys. sztuk na hektar. Pro-
blemem, który pojawił się w poło-
wie lipca był chwościk, któremu 
sprzyjała ciepła i wilgotna lipcowa 
aura. Dodatkowo ulewne deszcze 
i gradobicia także zniszczyły nie-
które uprawy, ale mimo wszystko 
ogólny stan upraw buraków cu-
krowych oceniony został dobrze.

(pw)

Charakteryzują się ciemnym, 
prawie czarnym umaszczeniem. 
Wyróżnia ją pomarszczona skóra 
wokół pyska. Ze względu na bar-
dzo dużą płodność, rasa ta często 
używana jest do krzyżowania z in-
nymi rasami. Ma skłonność do 
odkładania dużych ilości tłuszczu. 
Inna nazwa rasy Meishan to „chiń-
ska świnia maskowa”. Pochodzi 
od charakterystycznego wyglądu 
ryjka świni, który jest spłaszczony 
i posiada sporo fałd. 

Świnki mają wyjątkowo łagod-
ny charakter i łatwo przywiązują 
się do swoich właścicieli. Reagują 
na głos. Mogą przebywać w cał-
kowitym zamknięciu, korzystać 

z wybiegu lub żyć na wolności. 
Chińskie świnie maskowe to rasa 
bardzo płodna, cechuje ją wysoki 
wskaźnik przeżywalności zarod-
ków i odchowu prosiąt. Zwierzęta 
uzyskują dojrzałość płciową już 
w wieku 2,5-3 miesięcy, ciąża trwa 
115 dni, a w ciągu roku możliwe 
są nawet dwa mioty, składające się 
przeciętnie z około 15 młodych. 
Masa ciała dorosłych osobników 
w typie Meishan waha się pomię-
dzy 50 a 100 kg. W kłębie zwierzę-
ta osiągają 57 cm wysokości. Inne 
typy świń maskowych posiadają 
mniejsze rozmiary i delikatniejszy 
kościec.

(pw)

Wysłodki buraczane w posta-
ci świeżej zawierają od 70 do 90 
proc. wody, co kwali�kuje je do 
pasz objętościowych o niskiej kon-
centracji energii i składników po-
karmowych oraz krótkim terminie 
przydatności do spożycia. Rozwią-
zaniem tego problemu mogą być 
pasze suszone, w których nadmiar 
wody został ograniczony do po-
ziomu 12-15 proc. Takie pokarmy 
można przechowywać przez długi 
czas, bez ryzyka wystąpienia gwał-
townych strat składników pokar-
mowych. Ponadto są one bardzo 
łatwe w transporcie.

Wysłodki suszone mogą wy-
stępować w postaci suszu, gra-
nulatu lub brykietów. Ich kolor 
powinien być zbliżony do barwy 
surowca wyjściowego (biały). 
Ciemniejszy wskazuje na niepra-
widłowe warunki suszenia. W ży-
wieniu krów mlecznych dzienna 
dawka wysłodków suszonych po-
winna zamykać się w granicach 3 
kg, w przypadku bydła opasowego 
nie powinna przekraczać 8 kg. Na-
leży pamiętać, że ten rodzaj paszy 
w kontakcie z wodą silnie pęcznie-
je, dlatego przed podaniem zwie-
rzętom warto ją namoczyć przez 

kilka do kilkunastu godzin.
Innym produktem ubocznym, 

który sprawuje się dobrze jako su-
cha pasza, jest melasa. To nieco 
zaskakuje, ponieważ jest ona swe-
go rodzaju syropem. Melasa może 
być jednak również pozbawiona 
większości wody i być pożytecz-
nym elementem diety zwierząt. 
Wykorzystuje się ją jako dodatek 
podnoszący smak pasz suchych 
i treściwych, a także kiszonek. 
Wysłodki melasowane są cenną 
paszą w żywieniu bydła, zwłaszcza 
w okresie letnim, gdy dochodzi do 
niedoboru energii w paszy przy 
jednoczesnym nadmiarze białka. 
Ich udział w dawce pokarmowej 
krów mlecznych w szczycie lakta-
cji może osiągnąć poziom nawet 6 
kg, natomiast w czasie zasuszenia 

      Mechanizacja

Kombajn po żniwach
Kombajn to specyficzna maszyna rolnicza. W przeciwieństwie do traktorów, wykorzysty-
wana jest przez tydzień lub dwa w roku. Tym bardziej warto zadbać o jej konserwację po 
żniwach.

Po żniwach warto najpierw 
porządnie oczyścić maszynę 
ze wszystkich nieczystości – uru-
chomić ją i przez krótką chwilę, 
zwiększając maksymalnie obroty, 
wywiać zanieczyszczenia z bębna 
młócącego i wentylatora. Następ-
nie należy zdemontować sita pod-
siewacza i klepiska. Dzięki temu 
można zeskrobać zbite i przykle-
jone zanieczyszczenia. Uwaga: 
większość praktyków odradza 
stosowanie wody do czyszczenia 
maszyn – na szczęście sprężarki 
z odpowiednimi dyszami zastę-
pują z powodzeniem myjki ciśnie-
niowe.

Po usunięciu nieczystości war-
to zadbać o stan powłoki metalu 
na kombajnie. Jeśli występują na 
niej ogniska rdzy, najlepiej usunąć 
je przy pomocy drucianej szczot-
ki. Przetarte, umyte i odtłuszczone 
(benzyną lub trójchloroetylenem) 
powierzchnie zabezpiecza się far-
bą podkładową, na którą nakłada 
się emalię nawierzchniową. Śruby, 
nakrętki i inne powierzchnie bez 
powłok malarskich można zabez-

pieczyć preparatami antykoro-
zyjnymi lub warstwą smaru kon-
serwacyjnego. Do tych czynności 
należy szczególnie się przyłożyć, 
jeżeli kombajn jest przechowy-
wany pod gołym niebem lub pod 
wiatą.

Kolejnym krokiem konserwa-
cji jest smarowanie przekładni zę-
batych, prowadnic, wałków, listew 
nożowych i przegubów. Kombajn 
powinien zimować w zamkniętym 

pomieszczeniu z odpowiednią cyr-
kulacją powietrza. Podniesienie 
osłon maszyny zapobiega zawilgo-
ceniu. Jeżeli chłodnica była wypeł-
niona wodą, należy ją koniecznie 
opróżnić. Jeżeli jednak kombajn 
przechowujemy bez zadaszenia, 
ogumienie warto pomalować far-
bą aluminiową lub osłonić po-
krowcami.

(pw)

od 1 do 3 kg.
Najbardziej zaawansowaną 

postacią wysłodków buraczanych 
jest ich forma suszona z dodat-
kiem melasy oraz poekstrakcyjnej 
śruty rzepakowej, występująca 
pod nazwą „to�”. Jest ona zali-
czana do pasz treściwych. Bada-
nia żywieniowe wykazały, że 2,8 
kg tego produktu może o 2,25 kg 
zmniejszyć udział mieszanki tre-
ściwej w dawce pokarmowej dla 
krów mlecznych, bez ujemnego 
wpływu na produkcję. Co więcej, 
dodatek wysłodków „to�” zwięk-
sza pobranie paszy, kondycję i sta-
tus energetyczny zwierząt w czasie 
laktacji. Z powodzeniem można je 
także stosować w żywieniu trzody 
chlewnej oraz koni.

(pw)
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

Środa, 6 wzreśnia 2012

HUMOR

Czwartek 6.09.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 7.09.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 8.09.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 9.09.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

12/15/18
8/12/14

11/18/21
12/15/18

12/16/18
6/12/14

11/18/22
9/13/14

1011 hPa
1011 hPa

1007 hPa   
1005 hPa

1009 hPa
1012 hPa

1013 hPa
1012 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

14 km/h
16 km/h

22 km/h
18 km/h

18 km/h
8 km/h

6 km/h
11 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0,1 mm

0,1 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz

Po
go

da

Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Horoskop 6 września – 12 września 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Powinieneś zacho-
wywać się mniej ak-
tywnie w pracy. Nie 

należy również niczego zmieniać z własnej 
inicjatywy w finansowej sferze Twego życia. 
Nie forsuj swoich pomysłów, możesz wtedy 
zbłądzić. W tych dniach będziesz potrzebo-
wał odpoczynku. Przez cały ten okres masz 
szansę na sukces w miłości. Warto stanąć 
twarzą w twarz z problemami sercowymi. Po 
ich rozwiązaniu będzie lepiej.

Ryby (20.02.-20.03.)
Niekorzystny układ planet do-
prowadzi do napięć emocjo-
nalnych w Twoim życiu. Nie 
należy zmieniać podjętych 
wcześniej decyzji finanso-

wych. Aktywność w tych dniach nie będzie 
się opłacać. Zdrowie samo przypomni Ci 
o sobie. Warto profilaktycznie dbać o nie 
przez cały czas. Pomyśl o poprawie formy 
fizycznej, to pozytywnie wpłynie też na Two-
je samopoczucie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Postaraj się milczeć w kon-
fliktowych sytuacjach i nie 
myśl, że zawsze masz ra-
cję. Nie podejmuj żadnych 
decyzji, tylko w ten sposób 

możesz uniknąć błędów nie do naprawie-
nia. Uważaj na drodze, jedź ze szczególną 
ostrożnością. Niebawem niebo nad Tobą 
rozjaśni się. Będziesz miał szansę odzyskać 
stracony czas. Wniesiesz wiele optymizmu  
i energii do spotkań z partnerem. 

Rak (22.06.-22.07.)
Radość z nowych perspektyw 
w pracy doda Ci skrzydeł. 
Od razu zauważysz, że Twój 
portfel jest grubszy. Wspa-
niała aura dla zawodowej 

sfery życia zapoczątkuje pasmo sukcesów. 
Warto teraz starać się, by podpisać nowe 
umowy, zawrzeć nowe transakcje. W przy-
szłości wszystko będzie zależeć od Ciebie. 
W sprawach zdrowia postąpisz właściwie, 
jeśli zatroszczysz się o lepszą formę.

Lew (23.07.-23.08.)
Pośpiech nie sprzyja roz-
strzygnięciu teraz wszyst-
kich Twoich problemów 
życiowych. Możesz nawet 
napotkać niejedną przeszko-

dę na drodze do polepszenia swych warun-
ków materialnych. Ale masz za to okazję 
wzmocnić swoją pozycję zawodową na tyle, 
aby czuć się bezpieczny w przyszłości. Po-
święć jak najwięcej czasu sobie i rób tylko 
to, na co masz ochotę.

Waga (23.09.-22.10.)
Nie łap kilku srok za 
ogon, jeśli chcesz osią-
gnąć sukcesy finanso-

we. Wybierz właściwy kierunek dla zawo-
dowej sfery życia. Możesz zdobyć fortunę, 
ale skup swoją uwagę wyłącznie na jednej 
sprawie. Przekonasz się, że romantyczna 
i idealistyczna miłość to zabawa, która bywa 
niebezpieczna, szczególnie dla ludzi o Two-
jej osobowości. W Twoim życiu osobistym 
wiele może się zdarzyć.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Niebo jaśnieje nad każdą ze 
sfer Twego życia. Zapamię-
taj, a nawet spisz pomysły 
powstałe w tym czasie  
i realizuj je, będąc pewnym, 

że przyniosą Ci satysfakcję. Potrafisz gro-
madzić wiedzę, z której układasz własny, 
tajemniczy świat. W miłości bywasz ka-
pryśny, niestabilny i nadwrażliwy. Dlatego 
wybierz odpowiednie terminy na spotkania 
z ukochaną osobą.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie podejmuj teraz pochop-
nych decyzji. Nawet sprowo-
kowany do szybkich działań 
zrób wszystko, aby nie po-

pełnić omyłki. Postaraj się znaleźć czas na 
odpoczynek. Unikniesz kłopotów ze zdro-
wiem, jeśli będziesz prowadził samochód 
uważniej niż zwykle i odwołasz w tym czasie 
nawet atrakcyjne wyjazdy. Nie jest to dobry 
okres na spotkania z partnerem.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Zaczyna się Twój dobry 
okres astrologiczny. Nie 
spoczywaj jednak na lau-
rach. Daj sobie szansę 
i wypełnij kupon totolotka. 

Możesz też podpisać nową umowę i zawrzeć 
kontrakt bez obawy o ich skutki w przyszło-
ści. Osiągniesz wymarzone wyniki finansowe. 
Natomiast koniecznie zaplanuj odpoczynek. 
Warto wtedy zadbać o siebie. Z powodu złej 
koncentracji na drodze prowadź uważniej.

Byk (21.04.-21.05.)
Aktywna, ale ostrożna dzia-
łalność umocni teraz ma-
jątkową sferę Twojego ży-
cia. Nie warto się spieszyć  
z rozwiązaniem trudnych 

sytuacji. Nie jest to okres odpowiedni na 
rozpoczęcie nowych zadań. Poczujesz zmę-
czenie. Spadek energii jest sygnałem do 
zainteresowania się zdrowiem i znalezienia 
czasu na odpoczynek. Dostrzeżesz, że Twój 
system uczuć dochodzi do równowagi.

Panna (24.08.-23.09.)
Zawodowe decyzje, podjęte 
w najbliższych dniach, są 
gwarancją przyszłych suk-
cesów. To, jak potoczy się  
Twoja kariera może zależeć 

właśnie od nich. Możesz, bez obawy o to, 
co będzie później, założyć nową firmę lub 
zmienić pracę. Koniecznie się wycisz. Za-
dbaj o spokój i odpoczynek. Miłość i part-
nerstwo zajmą Ci wiele czasu. Idealistyczne 
wizje miłości przesłonią Ci rzeczywistość.

Baran (21.03.-21.04.)
W zawodowej i finansowej 
sferze życia ciągną się za 
Tobą problemy powstałe 
w przeszłości. Powinie-
neś spisać swoje pomysły  

i plany. Postaraj się też ocenić ich realność 
i nie zmieniaj ich w chwili gniewu czy zała-
mania. Aktywność poprawi Twoje samopo-
czucie. Masz dobrą energię i właściwą intu-
icję. Każdy obecny pomysł poprowadzi Cię  
w przyszłości do sukcesu. 

Mosze kupił za 100 rubli osła od pewne-
go chłopa. Chłop miał mu przyprowadzić 
osła następnego dnia. I rzeczywiście, 
następnego dnia się zjawia, jednak bez 
osła.
- Gdzie mój osioł?
- Zdechł.
- To oddaj moje sto rubli.
- Już przetraciłem.
- Dobra, to przynieś mi tego zdechłego 
osła.
- Przynieść? Jak to? Co z nim zrobicie?
- Loterię urządzę.
Spotkali się po miesiącu, chłop pyta 
Mośka:
- I jak poszła loteria?
- Dobrze, sprzedałem 450 losów po  
2 ruble, zarobiłem 898 rubli.
- I nikt nie wygrał?
- Jeden goj wygrał to ośle truchło... Ma-
rudził strasznie, więc zwróciłem mu te 
dwa ruble.
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Sposób wykonania:

Wymieszać suche składniki ciasta. Dodać jajko i masło w kawałkach, zagnieść ciasto i wstawić je na godzinę do 
lodówki.
Ugotować budyń, używając 400 ml mleka, dodać dwie łyżki cukru. Odstawić do ostygnięcia. Ciasto wyjąć z lodów-
ki, rozwałkować i wyłożyć nim formę na tartę. Gęsto ponakłuwać widelcem i piec w temperaturze 200 st. C około 
20 minut. Gruszki obrać, usunąć gniazda nasienne i pokroić na ćwiartki. Wino, sok z cytryny, 1/2 szklanki wody 
i cukier waniliowy zagotować. Dodać gruszki i dusić je przez około 10 minut, odcedzić. Mascarpone wymieszać 
energicznie łyżką z budyniem i cukrem pudrem. Gotowym kremem budyniowym posmarować upieczone kruche 
ciasto, na wierzchu ułożyć gruszki i posypać startą czekoladą. 

TARTA Z GRUSZKAMI
Ciasto:
250 g mąki       100 g zmielonych orzechów laskowych
szczypta soli       100 g cukru
200 g zimnego masła       1 jajko

Wierzch:
1 opakowanie budyniu śmietankowego bez cukru   2 łyżki cukru
400 ml mleka       250 g serka mascarpone
1-2 łyżeczki cukru pudru      3 duże gruszki
1/2 l białego wina      1/2 szklanki wody
sok z 1/2 cytryny      1 opakowanie cukru waniliowego
2-3 łyżki startej czekolady

Sposób wykonania:

Jabłka umyć, całe pokroić na małe kawałki. Wrzucić do garnka, wlać szklankę wody, wino, dodać miód. Gotować 
45 minut na małym ogniu pod przykryciem. Masę owocową odcedzić, lekko przyciskając. Sok zachować, owoce 
odłożyć. Gruszki umyć, osuszyć, obrać, usunąć gniazda nasienne, pokroić na małe kawałki. Dodać do soku 
jabłkowego wymieszanego z cukrem żelującym. Zagotować, dusić jeszcze 4 minuty. Gorącą marmoladą napełnić 
słoiki, zamknąć, ustawić go góry dnem.

 MARMOLADA Z JABŁEK I GRUSZEK
Składniki:                                                                                        

1 kg jabłek       1/2 kg gruszek
1/4 l białego wina      2 łyżki miodu
1 kg cukru żelującego

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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      Do Niepodległej

Nie chodziło o zyski
1909 rok był dla wielu wsi znajdujących się w okolicach Kowalewa czy Wąbrzeźna kluczo-
wym. To właśnie wtedy niemiecka komisja kolonizacyjna wykładała potężne pieniądze, 
by wykupywać całe miejscowości i oddawać ziemię kolonistom.

W 1909 roku komisja ko-
lonizacyjna kupiła m.in. Prusy, 
Rozgard, Nowy Dwór, Rychnowy, 
Orzechowo czy Jarantowice pod 
Wąbrzeźnem. Za same Orzechowo 
komisja zapłaciła gigantyczną kwo-
tę miliona marek! Niemcy wyku-
pując majątki najczęściej przepła-
cali. W przypadku Orzechowa było 
to ponad 60 tys marek. Opłaciła się 
wyłącznie transakcja w majątku 
Prusy. Jednak to nie o cenę i zy-
ski chodziło Niemcom z Komisji 
Kolonizacyjnej. Chodziło o wyku-
pienie możliwie największe liczby 
wsi i tworzenie czysto niemieckich 
enklaw. W całym powiecie wąbrze-
skim komisja kolonizacyjna posia-
dała 17 770 hektarów! 

Niemcy często łączyli zaku-

pione ze sobą wsie. W 1909 roku 
po kupnie majątków Rychnowy 
i Marienhof, czyli dzisiejsze Maria-
ny w gminie Kowalewo stworzono 
jedną gminę pod nazwą „Wielkie 
Rychnowo” (Gross Reichenau). 
Cały obszar liczył 3500 morgów 
został rozparcelowany między 60 
niemieckich kolonistów, którzy 
należeli do odłamu chrześcijań-
stwa - Braci Czeskich. Specjalnie 
z myślą o nich we wsi zbudowano 
zbór. Niemieccy koloniści osiadli 
również w podgolubskim Ostrowi-
tem. Oczywiście ich życie, w nowej 
ojczyźnie, z dala od rodzin nie było 
łatwe. Jesienią 1909 roku zbankru-
towało troje kolonistów z Ostro-
witego. Polska prasa nie ukrywa-
jąc satysfakcji z tego faktu pisała: 

„Nieboracy. Jakoś doświadczyli na 
własnej skórze, że i kolonizacja raju 
stworzyć nie zdoła.” 

Większość kolonistów opuści-
ła okolice Wąbrzeźna, Kowalewa 
czy Golubia po I wojnie światowej. 
Ślady ich pobytu są jednak widocz-
ne do dziś w języku, architekturze 
i kulturze. 

PW

      Do Niepodległej

Patriotyzm kończy się na obiedzie
Okolice Książek przed wojną należały do miejsc w dużym stopniu opanowanych przez 
ludność niemiecką, toteż każda odbywająca się tu impreza patriotyczna musiała spra-
wiać wrażenie wielkiej i pełnej rozmachu. Tak było w przypadku poświęcenia sztandaru 
Związku Powstańców i Wojaków w 1932 roku. Cały przepych i blichtr zepsuł jeden drobny 
fakt - obiad dla uczestników uroczystości zorganizowano w .. lokalu miejscowego Niemca 
Deutschmanna.

Związek Powstańców i Woja-
ków zrzeszał najogólniej mówiąc 
rezerwistów oraz weteranów wo-
jennych. W założeniu rezerwiści ci 
mieli cały czas utrzymywać spraw-
ność i w razie wojny być użyci do 
walki jako armia rezerwowa. Od-
działy Związku Powstańców i Wo-
jaków działały w niemal każdej 
większej wsi- także w Książkach, 
gdzie w sierpniu ich jednostka 
otrzymała własny sztandar. Jako, 
że Książki i ich okolice były w du-
żym stopniu zamieszkałe przez 
Niemców na uroczystości spro-

szono bardzo wielu dostojnych 
gości. Przybył starosta wąbrzeski 
Kalkstein, generał Pasławski oraz 
kilku o�cerów z VIII okręgu woj-
skowego z Torunia oraz delegacje 
z Łobdowa, Kowalewa, Bursztyno-
wa, Łopatek, Jarantowic, Wąbrzeź-
na czy Tucholi. 

Po mszy polowej odprawio-
nej przez kapelana z Torunia - ks. 
Kroczka poświęcono sztandar, 
który następnie przekazano na 
ręce szefa wojaków - podpułkow-
nika hrabiego Miełżyńskiego, a ten 
z kolei prezesowi z Książek - Ba-

czewskiemu. Po uroczystościach 
przyszła kolej na zabawę. Jedy-
nym lokalem zdolnym pomieścić 
i wyżywić 400 gości był ten nale-
żący do Niemca - Deutschmanna. 
Obiad urządzono w ogrodzie jego 
karczmy, a wieczorem wewnątrz 
lokalu odbyła się zabawa taneczna. 
Posilanie się u Niemca było lek-
kim zgrzytem uroczystości, który 
później kilkakrotnie wypomina-
no organizatorom uroczystości 
w Książkach.  

PW

      II RP

Wszystkie dzieci prezydenta
Syn Stanisława Chwiałkowskiego, wąbrzeskiego kupca był jednym z 900 wyjątkowych 
dzieci w przedwojennej Polsce. Był chrześniakiem samego prezydenta!

W 1926 roku prezydent Ignacy 
Mościcki i jego współpracownicy 
wpadli na ciekawy pomysł mają-
cy poprawić politykę prorodzinną 
państwa. Prezydent zobowiązał się, 
że każdy siódmy chłopak w rodzinie 
zostanie wpisany jako jego chrze-
śniak. Nie chodziło tylko o splendor 
– każdy z chrześniaków miał za-
gwarantowane dekretem przywileje. 
Chrześniacy prezydenta dostawali 
od państwa książeczkę oszczęd-
nościową, a na niej 50 zł (równo-
wartość połowy ówczesnej pensji 
nauczycielskiej) na 6 proc. Mieli też 
przywilej bezpłatnej nauki w kraju 

i za granicą, także na studiach wyż-
szych, stypendium, bezpłatne prze-
jazdy i opiekę zdrowotną. Ulgi na 
komunikację miało też rodzeństwo 
chrześniaka. W kwietniu 1934 roku 
zaszczyt bycia chrześniakiem pre-
zydenta otrzymał syn wąbrzeskiego 
kupca - Stanisława Chwiałkowskie-
go. W jego sklepie mieszkańcy Wą-
brzeźna zaopatrywali się w produk-
ty odzieżowe. Oprócz prowadzenia 
własnego biznesu Chwiałkowski był 
również członkiem BBWR-u oraz 
przez ro prezesem wąbrzeskiego 
chóru „Lutnia”.

Chwiałkowski pragnąc, by 

ojcem chrzestnym jego syna był 
prezydent Mościcki wysłał do War-
szawy prośbę następującej treści: 
„Z powodu przybycia mi siódmego 
z rzędu syna mam wielki zaszczyt 
prosić Pana Prezydenta o zezwole-
nie na wpisanie do akt chrztu jako 
Ojca Chrzestnego mego nowo na-
rodzonego syna, któremu na chrzcie 
świętym nadane będzie imię Ignacy 
(...)”

Ignacy Chwiałkowski oprócz 
książeczki oszczędnościowej otrzy-
mał również portret prezydenta 
z dedykacją.

PW

      Ciekawostki

Ognisty drink
Był i jest ulubioną bronią rewolucjonistów, powstańców 
i protestantów. Koktajl Mołotowa na stałe wpisał się do hi-
storii, chociaż z samym Mołotowem miał niewiele wspól-
nego.

Zacznijmy od wyjaśnienia 
skąd wzięła się nazwa tej specy-
�cznej bomby zapalającej. Nada-
li ją Finowie, których państwo 
zostało zaatakowane zimą 1939 
roku przez ZSRR. Chcieli w ten 
sposób poniżyć ministra spraw 
zagranicznych ZSRR Wiaczesła-
wa Mołotowa, który był współod-
powiedzialny za atak na ten skan-
dynawski kraj. Uważa się także, 
że nazwa była humorystyczną 
odpowiedzią na zapewnienia Mo-
łotowa, że w dniu urodzin Stalina 
(18 grudnia 1939 roku) wypije na 
jego cześć koktajl w zdobytych 
przez Armię Czerwoną Helsin-
kach. Sam Mołotow nienawidził 
tego określenia i długo z nim wal-
czył.

Przepis na koktajl Mołotowa 
był prosty. Do szklanej butelki 
wlewano łatwopalną substancję: 
najczęściej ropę z dodatkiem ole-
ju samochodowego. Rolę zapalni-
ka pełniła nasączona na�ą wata 
lub kawałek tkaniny.

Jako pierwsi koktajle Moło-
towa (chociaż wówczas nie nosi-
ły jeszcze tej nazwy) wytwarzali 
Hiszpanie w czasie wojny domo-
wej z lat 1936-39. Butelki okazały 
się skuteczną bronią przeciwko 
czołgom radzieckiej produkcji 
T 26. W 1939 roku na Dalekim 
Wschodzie, w bitwie pod Chał-
chin-Goł w Mongolii, wojska ja-
pońskie miały zniszczyć przy po-
mocy koktajli Mołotowa kilkaset 
czołgów Armii Czerwonej.

Mistrzami w stosowaniu kok-
tajli okazali się Finowie. W trak-
cie walk z Armią Czerwoną opa-
nowali sztukę niszczenia czołgów 
poprzez rzucanie płonących bu-
telek w dysze powietrzne. Zapa-
lona ciecz unieruchamiała czołg 
i zabijała jego załogę. Koktajle 
okazały się tak skuteczne, że Fi-
nowie uruchomili ich masową 
produkcję, a do butelek wypełnio-
nych łatwopalną cieczą dołączano 
nawet specjalne zapałki. Wty-
kano je w szyjkę butelki zamiast 
tradycyjnej szmaty. Było to wiele 
bezpieczniejsze dla obsługującego 
koktajl. Koszt jednej butelkowej 
bomby wynosił 79 centów, czyli 
50 razy mniej niż koszt produkcji 
granatu.

W 1940 roku naziści zagrozili 
Wielkiej Brytanii. Oczekując na 
inwazję i biorąc przykład z Finów, 
Brytyjczycy rozpoczęli tworze-
nie własnych bomb zapalających, 
w które wyposażone miały być sa-
mobójcze oddziały „Forlorn hope” 
(ang. utracona nadzieja). Brytyj-
skie koktajle Mołotowa miały inny 
mechanizm odpalania. Na szyjce 

butelki umieszczano porcję białe-
go fosforu, zabezpieczoną przed 
słońcem. Kiedy żołnierz zrywał 
zabezpieczenie, fosfor zapalał się 
i bomba była gotowa do rzucenia. 
Przygotowujący się do niemiec-
kiego ataku Anglicy do sierpnia 
1941 roku wyprodukowali 6 mi-
lionów koktajli Mołotowa!

Bomb zapalających używali 
także polscy partyzanci. Tu naj-
częściej do zapłonu stosowano 
kwas siarkowy wymieszany z ben-
zyną i cukrem.

Koktajle Mołotowa potra�ły 
niszczyć czołgi, ponieważ kon-
struktorzy tych pojazdów skupiali 
się na ochronie przed ostrzałem 
z karabinów i dział, a nie przed 
ogniem. Czołgi konstruowano 
tak, by można je było jak najszyb-
ciej zatankować. Zbiorniki paliwa 
montowano więc niebezpiecznie 
blisko zewnętrznego pancerza. 
Ogień z koktajli Mołotowa dosta-
wał się do czołgów przez otwory 
wywietrzników powietrza. Były 
one stworzone z myślą o odpro-
wadzaniu z kabiny czołgu dwu-
tlenku węgla. Niestety, były także 
idealną drogą, którą płonąca ciecz 
dostawała się do wnętrza pojaz-
du.

Również Polacy mają wkład 
w rozwój prostych bomb i grana-
tów. W czasie II wojny światowej 
produkowano u nas granaty zna-
ne pod nazwą Sidolówka i Fili-
pinka. Nazwa tego pierwszego 
pochodziła od Sidolu - preparatu 
służącego do czyszczenia meta-
lu. Sam Sidol był partyzantom 
zbędny. Bardziej interesowała ich 
puszka po preparacie - idealna 
obudowa na granat. Materiałem 
wybuchowym granatu był szedyt, 
prosta w produkcji substancja na 
bazie chloranu potasu. Sidolówka 
eksplodowała po 4,5 sekundy od 
odbezpieczenia. Granat Filipinka 
miał podobne działanie do sido-
lówki. Swoją nazwę wziął od pseu-
donimu konstruktora - Filipa Tar-
ły.                                              (pw)

W ten sposób Finowie w 1940 roku 
ilustrowali serwowane Stalinowi 

koktajle Mołotowa
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BURMISTRZ  WĄBRZEŹNA  OGŁASZA
pierwszy nieograniczony przetarg ustny na oddanie w wieczyste użytkowanie na okres 99 lat następujących nieruchomości gruntowych, położonych w obrębie 5 miasta Wąbrzeźno 
przy obwodnicy miasta Wąbrzeźno (dotychczasowej ulicy Okrężnej), zapisanych w księdze wieczystej KW nr TO1W/00023784/8 i przeznaczonych zgodnie z obowiązującym planem 
zagospodarowania przestrzennego miasta pod przemysł, usługi nieuciążliwe      i uciążliwe, składy, magazyny, działalność hurtową, warsztatową oraz dystrybucję takich towarów jak: 
gaz, paliwa płynne i inne w funkcji podstawowej oraz obiekty biurowe, socjalne i pomocnicze związane z funkcją podstawową – w funkcji pomocniczej  (symbol planistyczny B-9 
UP): 
1. działki nr 226/3 o powierzchni 0,2515 ha, której cena wywoławcza w przetargu wynosi 119.500,00 zł (słownie: sto dziewiętnaście tysięcy pięćset złotych netto)
2. działki nr 226/6 o powierzchni 0,2540 ha, której cena wywoławcza w przetargu wynosi 120.500,00 zł (słownie: sto dwadzieścia tysięcy pięćset złotych netto)
Nieruchomości będące przedmiotem przetargu nie są obciążone ograniczonymi prawami rzeczowymi i nie ma przeszkód prawnych w rozporządzaniu nimi natomiast termin złożenia 
wniosku przez osoby, którym mogło przysługiwać pierwszeństwo w jej nabyciu upłynął w dniu 30 lipca 2012 r.
Oddanie w wieczyste użytkowanie nastąpi z zastosowaniem następujących stawek procentowych:
1. pierwsza opłata – 20% ceny nieruchomości uzyskanej w drodze przetargu + 23% VAT
2. opłaty roczne – 3% ceny nieruchomości uzyskanej w drodze przetargu + doliczony podatek VAT zgodnie z obowiązującymi na dzień płatności przepisami.
Pierwsza opłata za oddanie nieruchomości w użytkowanie wieczyste podlega zapłacie jednorazowo, nie później niż do dnia zawarcia umowy notarialnej. Opłaty roczne są wnoszone 
przez cały okres użytkowania wieczystego   w terminie do dnia 31 marca z góry za każdy rok, z wyłączeniem roku w którym zawarta została umowa. Wysokość opłaty rocznej może 
być aktualizowana ze względu na zmianę wartości gruntu w okresach nie krótszych niż 3 lata.   
Przetarg odbędzie się dnia 11 października 2012 roku o godzinie 1100 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wąbrzeźnie przy ulicy Wolności nr 18 (sala nr 19). Warunkiem przystąpienia 
do przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości 8.000,00 zł. (słownie: osiem tysięcy złotych) na każdą z wybranych nieruchomości. Wadium w pieniądzu należy wpłacać na konto 
Gminy Miasta Wąbrzeźno nr 47 2030 0045 1110 0000 0219 3690 w terminie do dnia 6 października 2012 roku, przy czym liczy się termin faktycznego wpływu w/w kwoty na podane 
konto. Wadium zostaje zaliczone na poczet ceny kupna a koszty związane z nabyciem praw do nieruchomości ponosi nabywca, natomiast uczestnikom, którzy przetarg przegrali, 
wadium zostanie zwrócone      w takiej samej formie nie później niż przed upływem 3 dni  od daty zamknięcia, unieważnienia, odwołania bądź zakończenia przetargu wynikiem ne-
gatywnym. Dowód wniesienia wadium przez uczestnika przetargu oraz dokument potwierdzający jego tożsamość (tj. dowód osobisty lub paszport w przypadku osób �zycznych oraz 
dokumenty statutowe �rmy, Regon i NIP a także ewentualne pełnomocnictwa w przypadku podmiotów prowadzących działalność gospodarczą) podlegają przedłożeniu komisji prze-
targowej przed otwarciem przetargu. Wysokość postąpienia ustalają uczestnicy przetargu z tym, że postąpienie nie może wynosić mniej niż 1 % ceny wywoławczej, z zaokrągleniem 
w górę do pełnych dziesiątek złotych, tj. minimalna wysokość postąpienia dla działki nr 226/3 wynosi 1.200,00 zł. (słownie: jeden tysiąc dwieście złotych) a dla działki nr 226/6 - 1.210,  
zł (słownie: jeden tysiąc dwieście dziesięć złotych). W przypadku zamiaru nabycia nieruchomości w ramach wspólności ustawowej małżeńskiej wadium winno być wpłacone na oboje 
małżonków. Do przetargu winni przystąpić oboje małżonkowie chyba, że zostanie przedłożone przez jego uczestnika pełnomocnictwo pisemne udzielone przez współmałżonka. 20% 
wylicytowanej ceny sprzedaży powiększonej o 23 % podatku VAT podlega zapłacie przed zawarciem umowy notarialnej, której termin zostanie ustalony przez sprzedającego. Data ta 
zostanie wyznaczona najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu a o terminie jej zawarcia zostanie kupujący poinformowany pisemnie w terminie nie krótszym niż 7 
dni od wyznaczonego terminu zawarcia transakcji. Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy w miejscu i w terminie 
podanym w zawiadomieniu, sprzedający może odstąpić od zawarcia umowy notarialnej a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi. Koszty  opłaty notarialnej i sądowej  ponosi w ca-
łości nabywca nieruchomości.
Cudzoziemcy w przypadku wygrania przetargu zobowiązani są przed zawarciem umowy notarialnej uzyskać zgodę Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji na nabycie nieru-
chomości, o której mowa w ustawie z dnia 24.03.1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców (Dz. U. z 2004 r. Nr 167, poz. 1758). 
Sprzedający zastrzega sobie prawo odwołania lub unieważnienia przetargu tylko z uzasadnionych przyczyn.
Szczegółowych informacji na temat przetargu udzielają pracownicy Wydziału Geodezji, Budownictwa i Inwestycji Urzędu Miejskiego w Wąbrzeźnie, ul. Wolności nr 18, pokój  nr 2a, 
Tel 56 688-45-28 lub  przez pocztę internetową:  e-mail: gg@wabrzezno.com
Ogłoszenie o przetargu znajduje się na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Wąbrzeźno oraz na stronie internetowej: www.bip.wabrzezno.com w zakładce „zamówienia publiczne”.

Wąbrzeźno, dnia 31.08.2012 r
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      Piłka nożna

Kuźnia talentów
Wraz z początkiem roku szkolnego ruszają zajęcia szkółki 
piłkarskiej. Będą się one odbywać pod szyldem Unii Wą-
brzeźno.

      Liga orlika

Ruszyła liga orlika
Po wakacyjnej przerwie spotkania wznowiła liga orlika. W meczu na szczycie lider wygrał 
z vice-liderem.

Ponad dwa miesiące czekali 
kibice na rewanżowe spotkania 
ligi orlika. Piłkarze wrócili do roz-
grywek w minioną sobotę. Kilka 
ciekawych i głośnych transferów, 
spowodowało to, że na meczach 
pojawiła się spora liczba kibiców. 
Na początek o godzinie 15.00 od-
był się mecz lidera z vice-liderem. 
Jak wielkie emocje wzbudzają 
pojedynki między tymi zespoła-
mi, można było się przekonać już 
w poprzedniej rundzie. Re�ex/
Underart wzmocniony braćmi 
Gębka, z których tylko Arek zna-
lazł się w wyjściowym składzie. 
Z drugiej strony debiut ponad 40 
letniego Marka Rożnowskiego. 

Mecz lepiej rozpoczynają Ty-
grysy, które od początku narzuci-
ły Worwo swój styl gry. W piątej 
minucie kąśliwy strzał zza pola 
karnego oddaje Grzemski, a piłka 
tra�a w słupek bramki strzeżo-
nej przez Wiśniewskiego, który 
w tym spotkaniu zastąpił pierw-
szego bramkarza Worwo Słoj-
kowskiego. Chwilę potem kolejna 
groźna akcja Re�exu/Underartu 
zakończyła się już zdobyciem 
gola. Szymczak, sprytnie wyma-
newrował obrońców w polu kar-

nym i płaskim strzałem w dłu-
gi róg pokonał Wiśniewskiego. 
Odpowiedź Worwo była natych-
mastowa. Zaraz po wznowieniu 
gry od środka, dwujkową akcję 
Marcina Stempskiego i Rafała 
Wąsa na gola zamienił ten drugi. 
Od tego momentu zarysowała się 
przewaga vice-lidera, który zdo-
minował grę w środku pola i pro-
wadził grę. 

Zawodnicy Re�exu popełnia-
li błędy w obronie. Jeden z nich 
wykorzystali przeciwnicy. Źle pił-
kę z obrony wyprowadzili obroń-
cy. Przechwycił ją M.Stempski, 
który dośrodkował z lewej strony, 
a piłkę z bliskiej odległości do 
siatki skierował debiutujący Roż-
nowski. Do przerwy oba zespoły 
miały jeszcze kilka dogodnych 
sytuacji, które nie zostały zamie-
nione na bramki. 

Szczególnie dobrze w bramce 
lidera spisywał się Zieliński, któ-
ry kilkoma znakomitymi inter-
wancjami ratował swój zespół. Po 
zmianie stron lepiej prezentowali 
się underartowcy, którzy mieli 
tego dnia szerszą ławkę rezerwo-
wych. Worwo zagrało bez kilku 
znaczących zawodników. Zabra-

kło kontuzjowanych Marcina Le-
isa, Roberta Śliwińskiego i Tomka 
Słojkowskiego. Nie zagrał także 
wspomniany już bramkarz Mar-
cin Słojkowski. Te ubtyki kadro-
we miały znaczący wpływ na po-
stawę drużyny w drugiej połowie. 
Zawodnikom Worwo zabrakło 
sił, co skrupulatnie wykorzystał 
przeciwnik. 

Kontaktową bramkę zdobył 
po dograniu Grzemskiego Dariusz 
Marciniak. Piłkarze Re�exu dalej 
przeważali, ale to Worwo zdoby-
ło kolejne tra�enie. Znowu przy 
bramce asystował Stempski, który 
dograł piłkę do Janusza Marci-
niaka, a ten płaskim strzałem nie 
dał szans Zielińskiemu. Kilka mi-
nut przed końcowym gwizdkiem 
obrońcy Worwo nie potra�li wy-
bić piłki z własnego pola karnego. 
Stojący bez krycia Szymczak zdo-
był swoją drugą bramkę w tym 
spotkaniu, a dwudziestą czwartą 
w całych rozgrywkach. Chwilę 
później indywidualną akcję prze-
prowadził Falkowski, który minął 
defensywę, bramkarza i skierował 
futbolówkę do pustej siatki, usta-
lając wynik spotkania na 4:3 dla 
Re�exu/Underartu. 

Było to jedno z najlepszych 
spotkań w tegorocznej edycji ligi. 
Mnóstwo akcji, walki w środku 
pola, znakomite popisy bram-
karskie. Na prawdę było na co 
popatrzeć. Po tym meczu odbył 
się pojedynek trzeciego w tabeli 
Agro-Lidera z Pływalnią. Po do-
brym meczu Wygrali „basenow-
cy” 7:2, prowadząc do przerwy 
już 4:0. Hattrickiem popisał się 
Witkowski, który wrócił do ekipy 
po kilku miesciącach gry dla Re-
�exu. 

Ostatnim akcentem dnia był 
pojedynek Collegu z Katarzynka-
mi. Było to najsłabsze widowisko 
tego dnia. Do przerwy wysokie 

prowadzenie osiągnęły Katarzyn-
ki, dzięki golom Adriana Doma-
chowskiego . 

Po zmianie stron do głosu 
doszli zawodnicy Collegu, któ-
rzy wyszli w ostatnich minutach 
na prowadzenie. Ostatnia akcja 
meczu przyniosła jednak tra�e-
nie Katarzynkom i ostatecznie 
spotkanie zakończyło się podzia-
łem punktów. W tabeli Re�ex/
Underart zwiększył przewagę nad 
Worwo do 8 punktów. W nad-
chodzącą sobotę od godziny 15.00 
zawodnicy rozegrają kolejne spo-
tkania.

Dawid Otremba

Jak co roku początek wrze-
śnia to nie tylko rozpoczęcie no-
wego roku szkolnego, ale także 
pierwsze zajęcia w nowym sezo-
nie szkółki piłkarskiej. Od kilku 
lat przy klubie Unia Wąbrzeźno 
działa szkółka piłkarska dla dzie-
ci w wieku od 5 do 10 lat. Także 
w tym roku zapraszamy wszyst-
kich chętnych z roczników 2002-
2007 do udziału w zajęciach pił-
karskich. 

Zajęcia odbywać się będą 
w trzech grupach: „Żaczki” 
(roczniki 2006-2007), „Żacy” 
(roczniki 2004-2005) oraz „Orli-
ki” (roczniki 2002-2003). Szcze-
góły na plakacie. Więcej infor-
macji można także uzyskać pod 
numerem telefonu 501 042 909. 
Wszystkich zainteresowanych 
serdecznie zapraszamy.

Dawid Otremba
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      B-klasa

Ruszył Zryw Książki
Rozgrywki wznowili piłkarze Zrywu Książki. W pierwszym 
spotkaniu po dobrym meczu przegrali z Radzynianką.

      Piłka nożna

Znowu porażka
Po dobrym meczu z Chemikiem, unici przegrali kolejne spotkanie w Kończewicach.

W sobote odbyła się piąta ko-
lejka rozgrywek klasy okręgowej. 
Wąbrzezcy piłkarze udali się do 
Kończewic. Zagrali tam z Cyklo-
nem, który z dorobkiem zaledwie 
dwóch punktów zajmował miej-
sce w dole tabeli. Po znakomitym 
meczu z bydgoskim Chemikiem, 
kibice mogli liczyć na kolejny do-
bry występ naszych zawodników. 
Gospodarze, z marnym dorobkiem 
punktowym, też nie mieli nic do 
stracenia i zagrali o trzy punkty. 

Mecz od początku układał się 
pod dyktando miejscowych. Grali 
dobrze, wymieniając dużo podań 
i prezentując ciekawą grę skrzydła-
mi. Szczególnie aktywny na boku 
był Kotarski. Grą dobrze kiero-
wał Lewandowski, który wreszcie 
znalazł się w meczowej jedenast-
ce. Przyjezdni zostali zepchnięci 
do defensywy, przez co atakowali 
raczej sporadycznie. Gospodarze 
stworzyli sobie wiele klarownych 
sytuacji do strzelenia bramki, lecz 
brakowało wykończenia. Z rzu-
tu wolnego Beszczyński uderzył 
w słupek. Wreszcie w 37 minucie 
po zamieszaniu w polu karnym 
bramkę na 1:0 zdobywa Łukasz 
Smolarz. Przy utracie gola, zawiniła 
obrona. Niezdecydowanie naszych 
obrońców z zimną krwią wykorzy-
stał Smolarz, który dopadł do piłki 
na piątym metrze i bez problemu 
skierował ją do siatki. Chwilę póź-
niej ten sam zawodnik głową po-
słał piłkę na słupek bramki strze-

żonej przez Zubrzyckiego. Przed 
końcem tej części gry unici mogli 
doprowadzić do wyrównania, lecz 
dogodnych sytuacji nie wykorzy-
stali Gołąb i Isbrandt. W pierwszej 
połowie zawodnicy Unii prezento-
wali się gorzej od przeciwnika. Pił-
karze Cyklonu z impetem podeszli 
do pierwszej połowy spotkania, co 
kosztowało ich wiele sił. W prze-
rwie kilka ostrych słów trenera 
w szatni i po zmianie stron, lepsza 
gra Unii. 

Nasi piłkarze osiągneli przewa-
gę w środku pola i przeważali przez 
całą drugą połowę. Na chwilę przy-
snęła nasza obrona, kiedy to Woj-
ciechowski tra�ł z bliskiej odległo-
ści w poprzeczkę. Krótko potem, 
szybko wyprowadzona akcja lewą 
stroną. W pole karne dośrodko-
wuje Gołąb, a znakomitej sytuacji 
nie wykorzystuje Isbrandt. Od tego 
momentu nasi piłkarze przeważali 
w każdym elemencie gry. Po za-
wodnikach gospodarzy widać było 
trud włożony w pierwszą część gry. 
Szaleńcza gra na początku spotka-
nia, kosztowała ich mnóstwo sił. 
Unici starali się to wykorzystać. 

Najlepszą sytuację, nasi piłka-
rze mieli w 70 minucie meczu. Pro-
stopadłą piłkę ze środka pola ideal-
nie między obrońców zagrał Gołąb. 
W znakomitej sytuacji znalazł się 
Filip Ciechacki, który skierował fut-
bolówkę do bramki. Niestety piłkę, 
którą wszyscy już widzieli w bram-
ce w sobie tylko wiadomy sposób 

obronił bramkarz Cyklonu Pilecki. 
Warto dodać, że był to zdecydo-
wanie najbardziej zapracowany 
zawodnik gospodarzy po przerwie. 
Unici nie znaleźli jednak sposobu 
na bramkarza Cyklonu i przegrali 
trzeci pojedynek w stosunku 0:1. 
Było to kolejne spotkanie, w któ-
rym szwankowała gra ofensywna. 
Trzeci raz w tym sezonie unici za-
grali „na zero” z przodu. Warto za-
tem popracować na skutecznością, 
która powinna przynieść w końcu 
efekty. 

Dzięki zwycięstwu zawodni-
cy Cyklonu przesunęli się lekko 
w górę tabeli. Unia z dorobkiem 
sześciu puknktów zajmuje obecnie 
dziewiątą lokatę w tabeli. Kolejne 
spotkanie nasi zawodnicy zagraja 
na wyjeździe z zajmującym dwuna-
sta pozycję Naprzodem Jabłonowo 
Pomorskie. Wygrana w tym meczu 
pozwoli przeskoczyć w tabeli o kil-
ka oczek w górę. W najciekawszym 
pojedynku w tej kolejce lider Cheł-
minianka Chełmno wygrał na bo-
isku vice-lidera Promienia Kowale-
wo Pomorskie aż 6:0.

Dawid Otremba

Cyklon Kończewice-  
Unia Wąbrzeźno 1-0 (1-0)

Żółta kartka: Kalinowski
Skład: Zubrzycki- Kasprzak, 
Gierada, Literski, Kalinowski- 
Gościński, Kamycki (75’ Ma-
tuszak), Chomicz, Ciechacki 
(70’ Rybszleger B.)-  Gołąb, 
Isbrandt (85’ Olszewski)

      Wychowanie

Dziewczęta w grze
Po raz pierwszy w historii Unii w nadchodzącą niedzielę zobaczymy na boisku piłkarki 
nożne. Dziewczęta zagraja z Unifreeze.

9 września kibiców piłkar-
skich w mieście czeka nie lada 
gratka. Pierwszy raz w historii 
klubu na boisko wybiegną piłkarki 
wąbrzeskiej Unii. Debiut i inau-
gurację zaplanowano na godzinę 
16.00. Zawodniczki od dłuższe-
go czasu przygotowywały się do 
startu w rozgrywkach pod okiem 
trenera Rafał Brzozowskiego. Jak 
mówi sam szkoleniowec: „więk-
szość dziewczyn jest z okolic Wą-
brzeźna, wciąż jednak trwa nabór. 
Szukamy zawodniczek od 13 roku 
życia, które lubią grać w piłkę noż-
ną”. Treningi odbywają się dwa razy 
w tygodniu. Jak wystartują nasze 
piłkarki, pozostaje wielką niewia-
domą. Jak będą się prezentować na 
tle najbliższego przeciwnika? Na 
to pytanie poznamy odpowiedź 
w niedzielę około 18.00. Drużyna 
z Górzna to bardzo utytuowany 
zespół. Szkolenie żenskiej piłki jest 

tam na wysokim poziomie. Pierw-
sze mecze powinny dać odpowiedź 
na jakim poziomie prezentują się 
debiutujące zawodniczki Unii. Ki-

biców zapraszamy w nadchodzącą 
niedzielę o godzinie 16.00 na sta-
dion miejski.

Dawid Otremba

1 września na boisko wrócili 
piłkarze B-klasy. Na inaugurację 
ekipa Zrywu zagrała przed własną 
publicznością z Radzynianką Ra-
dzyń Chełmiński. Pierwszy gwiz-
dek sezonu zabrzmiał o godzinie 
15.00. Początek meczu należał do 
gości. Przez pierwszy kwadrans 
Radzynianka atakowała, Zryw 
cofnął się do obrony. Szczególnie 
niebezpiecznie było pod bramką 
gospodarzy za sprawą Kamila Kru-
szewskiego, najlepszego strzelca 
Radzynianki. Siał on spustoszenie 
w defensywie Zrywu i obrońcy 
mieli ogromne kłopoty z upilnowa-
niem bramkostrzelnego zawodni-
ka. W 20 minucie po serii nieporo-
zumień w bloku obronnym Zrywu, 
bramkę zdobywa nie kto inny jak 
Kruszewski. Obrońcy gospodarzy 
nie potra�li wybić piłki z pola kar-
nego. Dopadł do niej Kruszewski 
i z bliskiej odległości umieścił piłkę 
w bramce strzeżonej przez Czyży-
kowskiego. 

Radość przyjezdnych nie trwa-
ła jednak zbyt długo. Dokładnie 
pięć minut po stracie gola, zawod-
nicy z Książek doprowadzili do 
wyrównania. W 25 minucie rajd 
Kucińskiego prawą stroną boiska 
i celne dośrodkowanie tego zawod-
nika na bramkę zamienił Grzegorz 
Baran. Od tego momentu toczyła 
się zażarta walka o środek pola. 
Mecz zrobił się brzydki. Brakowa-
ło oskrzedlających akcji po obu 
stronach, a pojedyńcze ataki rozbi-
jały się o bloki defensywne. Kiedy 
wszyscy czekali już, na kończący 
pierwszą połowę gwizdek sędziego 
kolejne tra�enie zaliczyli przyjezd-
ni. 

Po dośrodkowaniu z prawej 
strony boiska, piłkę próbował wy-
bić Muller. Zrobił to na tyle nie-
udolnie, że skierował futbolówkę 
do własnej bramki, obok stojącego 

bezradnie Czyżykowskiego. Chwilę 
potem sędzia zakończył pierwszą 
część spotkania. Gol do szatni za-
łamał zawodników Książek, którzy 
po zmianie stron grali słabo. Prze-
wagę osiągnęli zawodnicy z Ra-
dzynia, którzy już po czterech mi-
nutach gry zdobyli kolejnego gola. 
Tym razem duży udział przy bram-
ce miało boisko, a konkretnie jego 
nierówności. Po strzale Kruszew-
skiego z okolic pola karnego, piłka 
zmierzała w środek bramki. Czyży-
kowski szykował się do chwycenia 
piłki, kiedy ta w wiadomy dla siebie 
tylko sposób odbiła się od nierów-
nej płyty boiska i zmyliła bram-
karza gospodarzy. Po stracie gola, 
ekipa gości cofnęła się do obrony. 
Zaatakowali zawodnicy Książek, 
nie mając nic do stracenia. Długo 
nie udawało się zaliczyć tra�enia. 

Na drodze napastników stawał  
znakomicie dyspononowany tego 
dnia bramkarz Robert Nieć, który 
kilkoma interwencjami uratował 
ekipę gości od straty gola. Znako-
mitych sytuacji nie zdołali wyko-
rzystać Grzegorz i Krzysztof Baran. 
Minimalnie niecelnie uderzali także 
kapitan zespołu Robert Tomaszew-
ski oraz Łukasz Dziura. W koń-
cówce spotkania, w końcu udało 
się pokonać Niecia. W 85 minucie 
Krzysztof Baran świetnie przy linii 
końcowej „związał” obrońcę gości 
i wyłożył piłkę do Łukasza Dziury, 
który dopełnił tylko formalności. 

Ostatnie minuty to szaleńcze 
ataki gospodarzy, które nie przynio-
sły celu. Zryw po wyrównanym po-
jedynku przegrał pierwsze spotka-
nie na własnym terenie. Za tydzień 
w niedzielę, piłkarze z Książek jadą 
na spotkanie do Mełna. Zagrają 
tam z Cukrownikem, który swój 
pierwszy mecz przegrał aż 1:5.

Dawid Otremba
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